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RZECZY PRAWNE. 0 prawach wierzycieli do 


spadku po dłużniku pozostałego. p. W. Dut- 
kiewicza (ciąg dalszy). 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


W dniu 25 Lutego (9 Marca) 1862 r., to jest 
w niedzielę, jako w rocznicę wstąpienia na Tron 
JrGo CEsARSKO-KRÓLEWSKIEJ MOŚCI NAJJAŚNIEJ- 
SZEGO ALEKSANDRA MIKOŁAJEWICZA, CESARZA 
WszECH Rosst KRÓLA POLSKIEGO, o godzinie 9 
ipół zrana odbywać się będzie solenne nabożeń- 
stwo w kościele metropolitalnym Ś. Jana. 

O godzinie 10 'i pół zrana JW. czasowo główno 
dowodzący 1szą armią p. 0. Namiestnika przyjmo- 
wać będzie powinszowania od duchowieństwa 
Rzymsko-katolickiego i innych wszelkich wyznań, 
od władz, kupców i znaczniejszych obywateli mia- 
sta na pokojach zamkowych. 

O godzinie 1lej odbędzie się solenne nabożeń- 
stwo w Prawosławnym Soborze N. N. Trójcy. 

Wszyscy Jenerałowie, Sżtab i Ober-oficerowie, 
winni być ubrani w pochodneż paradnej formie, 
zaś Urzędnicy cywilni w paradnych mundurach. 

Za nadejściem źmroku wszystkie gmachy rzą- 
dowe i miejskie uillaminowane zostaną, prywatnym 
zaś osobom illuminowanie swych pomieszkań zo- 
stawia się do woli. | 

W Teatrze Wielkim danem będzie widowisko 
bezpłatne. 


Ogłoszenie Magistratu Miasta Stołecznego 
Warszawy, dotyczące poboru biletowego od obcych 
starozakonnych, na czasowy pobyt do Warszawy 
i przedmieścia Pragi przybywających. 

(Dokończenie). 


e) Dzieci spłodzone w małżeństwie, jakoteż ná- 
turalne spłodzone bezślubnie, wedle Kodeksu Cy- 
wilnego prawnie uznane, (z wyłączeniem urodzo- 
nych w cudzołóztwie i kazirodztwie) z prowincji 
przez rodziców, tutejszych stałych mieszkańców 
sprowadzone, jeżeli udowodnią metrykami urodze- 
nia lub aktami znania, że są w wieku małoletnim, 
tudzież świadectwami, że nie są jeszcze małżon- 
kami. : 

f) Niewiasty nowo-zamężne z prowincji do mę* 
żów stale w Warszawie zamieszkałych przybywają- 
ce, gdy zamęzcie legalnemi aktami ślubnemi udo- 
wodnią. 

g) Żony nierozłączone prawnie z mężami, którzy 
przyjęli wiarę Chrześcjańską, tudzież ieh dzieci 
spłodzone przed przyjęciem tejże wiary, przez ojca, 
do dojścia do pełnoletności. 

h) Pachciarze krów z dóbr w okoliey 21 wersto- 
wej od Warszawy położonych, z nabiałem codzien- 
nie, a przynajmniej cztery razy w tygodniu do 
Warszawy przybywający, jeżeli tego samego dnia 
do domu wracają. 

Nadto każdemu z nich, który sam nabiał wiezie 
furmanką swoją, wolno przybrać bez opłaty bileto- 


wy w celu przyjęcia wiary Chrześcjańskiej, gdy za- 
miar pobierania nauk w artykułach wiary, świa- 
dectwami osób duchownych udowodnią. 


Izraclskich na nabożeństwo do Warszawy iw tým- 
że dniu ztąd powracający. 


płci obojej, pracujący tylko w fabryce tytuniui ta= 
baki. przeniesionej z Siele do Warszawy, z imion 1 


towego liście wyszczególnionych, dopóki pracować 


będą w pomienionej fabryce, oraz osoby ich rodzi- 
ny składające, które w tejże liściesą wymienione, 


prowadziły oraz prowadzą handel i proceder ukon- 
sensowany W Warszawie, tudzież dzieci z takichże 
małżonków spłodzone, do dojścia lat 7. wieku, 


dania dóbr Ziemskich.lnb nieruchomości miejskich 
mający, oraz ich dzieci gdy to udowodnią. 


świadectwem przełożonego. udowodnią, . przez czas 


w związki małżeńskie z żołnierzami starozakonny* 
mi, zostającymi w czynnej służbie „wojskowej, tu- 


nowanymi z powodu wysługi lub. kalectwa, jak nie- 


wego jedną osobę do roznoszenia tego nabiału lub 
dozorowania furmanki, mającą na to specjalne świa- 


dectwo władzy miejscowej. 


i) Uczniowie i uczennice wyznania Mojżeszowe- 


go do szkół Rządowych lub do prywatnych zakładów 


naukowych Chrześcjańskich przez Rząd upoważnio- 
nych, uczęszczający, lub do, tychże szkół i zakła> 


dów na nauki z powrotem przybywający, CO świa- 
dectwami właściwych zwierzchności szkolnych udo- 


wodnić obowiązani. 
k) Obcy starozakonni przybywający do Warsza- 


|) Obcy starozakomni przybywający w dnie świąt 
Robotnicy w liczbie sześćdziesiąt, sześciu osób 


nazwisk w załączonej do kontraktu dzierżawy bile- 


a łącznie z tamtemi wynoszą głów s/o oś. 

m) Starozakonni szczegółowemi decyzjami Władz 
Wyższych imiennie uwolnieni. 

n). Niewiasty wyznania mojżeszowego stale w 
Warszawie zamieszkałe, chociaż pójdą za mąż za 
obcych starozakonnych, jeżeli udowodnią, że przed 
ślubem posiadały i posiadają własny majątek, 


o). Obcy starozakonni prawo nabywania i posia- 


p) Obcy. starozakonni posiadający prawo pocze- 
snego dziedzicznego obywatelstwa, oraz ich dzieci 
gdy to udowodnią. 

q) Obce niewiasty "wyznania mojżeszowego do 
Instytutu Babienia na naukę przybywające, gdy to 


pobytu i pobierania nauk w tymże Instytucie. 
r) Obce niewiasty starozakonne, które wejdą 


dzież z nieograniczenię urlopowanymi. lub dymisjo- 


mniej dzieci z takich: małżeństw  spłodzone, skoro 
akta ślubne lnb świadectwą/ pułkowe i. metryki 
złożą. mo” 815. MA aAA, 

s) Dzieci po : śmierci, takich osób, które były 
stałymi mieszkańcami Warszawy, w przypadkach, 
jeżeli matka ieh zawrze. śluby małżeńskie ze sta- 
rozakonnym na prowincji zamieszkałym, mnie utrar 
cają prawa tutejszości. Pere: 

t), Starozakonni powołani do Warszawy dla speł- 
nienia powinności zaciągowej do wojska. 

u) Żony starozakonnych, przybywające 'z,pro+ 
wincji do mężów, powołanych wskutku odbytego lo- 
sowania na zaciąg do służby wojskowej, tudzież na 
zapasowych, zebranych w Warszawie na punkcie 
zbornym do czasu wyjścia ztąd partji rekrutów, do 
których mężowie zostali wcieleni, albo też do cząsu 
uwolnienia ich mężów, jąko zapasowych, od służby 
wojskowej. 

w) Starozakonni wiozący podwodami z rozkazu 
Władz wypaletowanemi transporta wojskowe lu 
Rządowe;—i. j Si 

x) Doktorzy Medycyny i lekarze wyznania moj- 
żeszowego, pó odbyciu sześcioletniej praktyki me- 
dycznej na prowincji, wraz z zostającemi przy nich 
żonami i dziećmi niepełnoletniemi. 

HI. Że wedle $ 10 kontraktu; ofcjaliści dzier- 
żawcy, wyśledzonych i ujętych na ulicy lub w miesz- 
kaniu w przytomności właściciela Tub rządcy domu 
defraudantów, którzy ukrywają się bez paszportu i 
meldunku policyjnego i bez posiadania żadnego bi- 
letu dziennego, odstawiać są obowiązani bez żadnej 


rewizji osób, poszukiwania pieniędzy lub dowodów 
i bez odnoszenia się poprzedniego,do dzierżawcy, 
wprost do bióra Policji, wskazująe miejsce ujęcia i 
przechowujących, oraz wysokość przynależnej opła- 
ty. biletowej i kary pieniężnej. Obcy starozakonni 
meldowani z zamieszkania, choćby przetrzymali bi- 
lety dziennć dłużej nad dni trzy, nie mogą być od- 
stawiani przez oficjalistów dzierżawcy ani do bióra 
Policji, ani do Magistratu, bez specjalnego na to 
na każdy raz zezwolenia Magistratu, który na za- 
sadzie kontroli lub doniesień, nakaz o sprowadzenie 
kontrawenienta poprzedzać będzie prostem wezwa- 
niem go na piśmie o stawiennictwo, a w razie nie- 
wyegzekwowania . należności odsyłać debenta do 
bióra Policji, dla postąpienia z nim stosownie do 
reskryptu Komisji Rządowej zd. 17 Lutego (1 Mar- 
ca) 1859 róku N.?*2Y 3 5a. 

Magistrat zaś, tak nieuiszczoną opłatę biletowe- 
go, jako i kary od winnych ściągnie i do respecti- 
we kasy wnieść żadysponuje. 

IV. Że Postanowieniem z dnia 7 Września r. 
1824 kara za kontraweneję biletową wynosi rs. 1 


kop. 80, z której połowa na dochód kasy miasta, 


a druga połowa dla. delatora jest przeznaczoną. 


Kary takie wymierzane są za przetrzymanie biletu 


przez dni trzy. 

Właściciele domów lub lokatorowie, w tenczas 
tylko karom pieniężnym ulegać winni, gdy przyjmą 
do siebie na mieszkanie obcego starozakonnego bez 
biletu dziennego, lub z biletem ale przetrzymanym 
dłużej nad dni trzy, nie są odpowiedzialui za prze- 
trzymanie biletu dziennego przez obcego starozar 
konnego, w czasie u nich zamieszkania meldowanego 
Władzy policyjnej. Koutrybuenći zgłaszający się 
sami dobrowolnie do kasy/eentralnej Magistratu 
ż opłatą biletowego po terminie trzech dniowym, 
są w obowiązku uiszczenia tylko połowy kary pie- 
niężnej, 

V. Żewedle rozporządzenia Komisji Rządowej 
Spraw Wewnętrznych z dnia 9 (21) Lutego r. b. 
N. *3 4/2682 wyżej powołanego: 

a) Że gdyby wezwanie powyżej w Tytule IM-ni 
zastrzeżone $ 10-m kontraktu, nie skutkowało i 
nie zapewniło ściągnięcia należności, to wypada 
z dóbentem postąpić stosownie do reskryptu Ko- 
misji Rządowej z d. 17 Lutego (1 Marca) 1859 r. 
N., 3029/54, to jest, odstawić do bióra Policji dla 
wysłania do miejsca stalego: zamieszkania, gdzie 
należność za, pośrednictwem władz miejscowych 
ma być ściągniętą. Dla czego właśnie powtarzanie 
wspomnionych wezwań, które podobnie jak formy 
egzekucyjne, udaremniałyby :eel przepisów, nie jest 
kontraktem zawarowane, ` 

b) Że Magistrat zatem kontrawenienta, który 
po doręczonem sobie przez oficjalistę dzierżawcy 
wezwaniu nie stawi się zaraz, w biórze Magistratu 
na termin oznaczony, tylek, nie uiści lub nie 
przedstawi dostatecznej na pewność onej uiszcze- 
nia poręki, ma obowiązek odstąwiać do bióra Po- 
lieji, dla postąpienia z nim stosownie do powołane- 
go reskryptu z r. 1859. j 

c) Że kontrawenienci, którym, z powodu ich nie- 
obecności w mieszkaniii, wezwanie doręczono nie 
przez oficjalistę dzierżawcy, lecz przez właściciela 
lub rządcę domu, albo też przez oficjalistę lecz ża 
późno, stawić sięjsą obowiązani w Magistracie w dniu 
następnym w godzinach biórowych, w przeciwnym 
razie ulegać mają rygorowi tegoż reskryptu z roku 
1859. bi 


d) Że kontrawenienci biletowego, dostrzeżeni 
przy wyjściu z miasta, ulegają, jako defraudanci tej 
opłaty, ujęciu i odstawieniu do bióra Policji, dla 
wytransportowania, jeżeli należytości nie uiszczą. 

e) Że świadectwa lub paszporta, wydawane sta- 
rozakonnym, udającym się w dniu świąt Izvaelskich 
jia nabożeństwo do Warszawy, jako osobiste dowo- 
dy legitymacyjne, nie mogą być przy wejściu ich do 
miasta zatrzymywane przez poborców biletowego, 
którzy powinni tak w wydawanych im biletach bez- 
płatnych, jako i w swoich kontrolach wypisywać 


z tych świadectw i paszportów obok imion i na- 
zwisk, miejsce stałego zamieszkania  rzeczonych 
starozakonnych, i że toż samo ściśle przestrzegać 
należy przy wydawaniu biletów płatnych staróza- 
końnym, zwłaszcza z.gmin najbliższych, którym 
władze miejscowe w świadectwach lub paszportach 
domieszczać mają wiadomość: gdzie okaziciel obję- 
ty jest księgami stałej ludności. —p. o. Prezydenta 
Wojda. —Naczelnik Kancelarji Luceński. 


Z Petersburga, 25 Lutego. 


Wiadomości wojenne ź kraju Orenburgskiego. 

Dla lepszego urządzenia linji Syr-Darijskiej i 
dla większego zabezpieczenia koczujących tam kir- 
gizów, rosyjskich poddanych, w ciągu zeszłego lata, 
została zbudowana niewielka twierdza Dżulek (0 
100 wiorst powyżej twierdzy Perowskiego) i zbu- 
rzona twierdza kokańska (leżąca jeszcze wyżej nad 
Syr- Darją) Jany-Kurhan, zkąd kokańcy napadali 
na karawany kupieckie i koczowiska rosyjskich 
kirgizów. . Środki te osiągnęły zamierzone skutki; 
lato i jesień przeszły spokojnie; lecz za nadejściem 
miesięcy zimowych, kokańcy żeby mieć możność 
ponawiania swych rozbojów i napaści, zaczęli wzno- 
sić nówą twierdzę Din-Kurhan (o 8 wiorst od Jany- 
Kurhanu), ' w nadziei, że zima powstrzyma wojska 
rosyjskie, od wszelkich działań zaczepnych. Do- 
wódcą oddzielnego korpusu Orenburgskiego, poru- 
czył dowódcy Syr-Darijskiej linji, jenerał-lejtnan- 
towi Desbouts, użyć wszelkich rózporządzalnych 
środków, dla zniszczenia rozpoczętych przez kokań* 
ców robót. Dnia 13 Lutego (y. s.) otrzymano wia- 
domość telegraficzną, że  kokańska twierdza Din- 
Kurhan, 20 Stycznia (v. s.) po. 15-0 godzinnym 
oporze została wzięta i zburzona przez oddział je- 
nerała Desbouts, przyczem zabrano nieprzyjacielo- 


‘wi, 1 sztandar, 4 działa, 6 falkonetów, 112 strzelb, 


kilka szhszek i 15 pudów prochu. Ze strony rosyj- 
skiej straty wynoszą: 4 zabitych i 12 ranionych 
niższych stopni; ze strony zaś kokańskiej: 20 zabi- 
tych i 50 ranionych. 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Górnictwo krajowe.— Dosyć “dawno jak 
dostaliśmy już do-rozbioru dwa projekta 
do ustawy górniczej i oprócz treściwie 
skreślonej historji górnietwa krajowego, 
przez ś.p. H. Łabęckiego, nie więcej 
w tej materji nie mieliśmy objawionego, 
aż dopiero w Nrze 32, Dziennika Po- 
wszechnego, z dnia 11 b. m. znajdujemy 
kilka uwag pana Antoniego Czaplickie- 
go, nad kontr-projóktem projektu uło- 
żonego poprzednio przez komitet od- 
dzielny tym celem ustanowiony, na mo- 
cy. rozporządzenia ś. p. księcia Gorcza- 
kowa, w Grudniu 1857 r. Uwagi te p. 
Ozapliekiego, wychodzą zupełnie ze sta- 
nowiska prawnego. 

Nim więc przystąpimy do rozebrania 
obu projektów, tak komitetu, jako też 
projektu wydziału  Skarbowo-Admini- 
stracyjnego Rady Stanu, rozpoznajmy 
znaczenie poprawek i uwag pana Uza- 
plickiego. 

P. Czaplicki proponuje dodatek w ty- 
tule I. pięciu artykułów, dla objaśnienia 
służących; mających więc być uważa- 
nych niejako za: wstęp do całej ustawy, 
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RZECZY PRAWNE. 


0 prawach wierzycieli do spadku po dluźniku 
pozostałego. 
(Dalszy ciąg). 


W, takim sposobie jak hypoteka jest niepo- 
dzielna, że się nie zwalnia dóbr, czyli inaczej, 
że każda część długu obciąża całość dóbr, po- 
mimo uczynić się mogących upłat, tak za- 
staw bądż ruchomy, bądz nieruchomy, nie 
wydaje się w części, dopóki dług w całości 
nie będzie zaspokojony. Sukcesor dłużnika, 
któryby zapłacił dług w całości, o ile na nie- 
go przypadało, nie może żądać wydśnia za- 
stawu w częśći, jaką ma w zastawie; podo- 
bnie sukcesor wierzyciela, który odebrał wie- 
rzytelność w ilości, jaka dla niego przypada, 
nie jest mocen w żadnej Części uwolnić zasta- 
wu, ale pozostać winien dla współsukeesorów 
o 3 z tej to zasady, t. J: dla niepodziel- 
„ad zastawu, prawo 0 towarzystwie kredy- 

m wart, 204, nie znagla zastawnika do 
przyjęcia: listów zastawnych, chybaby mu 
pe bie uiszczoną była. i 

N dwóch jeszcze przypadkach, miano- 
wicie Si materji. odkupu i rescisji dla po- 
krzywdronia Czyni prawo modyfikację zasa- 
dy podzie ności, mianowicie, że chociaż jest 
kilku sukcesorów sprzedawcy, każdy ma tyl- 
ko prawo do odkupu części, w jakiej do spad- 
ku jest powołanym, nabywca wszakże może żą- 
dać, aby się między sobą sukcesorowie poro- 
zumioli i odkup co do całości wykonali, czyli 
nie jest obowiązany, jeżeli nie zechce dopusz- 
czać częściowego odkupu, myśl bowiem jego 
nie mogła być inna przy kontrakcie, jak żeby 
albo w całości dziedzinę posiadał, albo ją 
w całości, za zwrotem mu szacunku, oddał. 


To samo ma miejsce i w resciseji, nabywca 


mocen żądać, aby sobie sukcesorowie w cato- 
ści nieruchomość odebrali;' art. 1670, 1685 
kod. Wszystko to ma miejsce wtedy, kiedy 
albo kilku współwłaścicieli jednę nierucho- 
ość, za ogólną sumę razem sprzedali, albo 
kiedy jeden sprzedał, a przed odkupem, lub 
skargą rescissyjną zmarł, i kilku sukcesorów 
pozostawił. 

$ 40. Wyjaśniwszy w tym sposobie mate- 
rję podzielności i niepodzielności, musimy się 
teraz zwrócić do praw wierzycieli, jakie im do 
spadku dłużnika służą. Kto zaciągnął dług oso- 
biście, obowiązany jest takowy zaspokoić z ca- 
łego swego majątku ruchomego, nieruchome- 
go, teraźniejszego i przyszłego; art. 2, pr. hyp. 
o przywilejach. 

Śmierć dłużnika, w prawach wierzyciela, 
przynajmniej w ogólności nie czyni zmiany, 
w miejsce dłużnika, z chwilą śmierci wstępu- 
ją jego sukcesorowie, óni osobę spadkodawcy 
przedłużają i wyobrażają, z chwilą tą sukce- 
sorowie przenoszą na siebie całe, mienie swe- 
go spadkodawcy, wszelkie prawa i akcje, czyli 
prawo do dochodzenia sądowego; to przenie- 
sienie, gezyli transmissya, następuje samem 
prawem, i podobnież z tą chwilą przechodzą 
na nich (sukcesorów ), wszelkie obowiązki, wy- 
jąwszy te prawa i obowiązki, które li do 0s0- 
by są przywiązane i ze śmiercią spadkodawcy 
gasną, jak np. powaga mężówska, prawo do- 
ży wocia; art. 724 kod: cyw. 

Przeniesienie to, czyli przejście prawa z o- 
soby jednej na drugą, jest właściwością prawa 
francuzkiego; „le mort saisit le vif” ma ono 
swoje szczególne prawne znaczenie, i różni 
się od PRZE objęcia, bo sukcesor mo- 
że nawet nie wiedzieć, że na niego prawa 
przeszły, dla tego niedokładne jest tomazo- 
nie kodeksu, że sukcesorowie obejmują mają- 
tek, „les biens.” Przeniesienie to fikcyjne, dzy. 
li w znaczeniu prawnem fikcyjnie wywiązane, 
nie stoi na przeszkodzie sukcesorowi zrzec 
się spadku, lub przyjąć go tylko z dobrodziej. 
stwem inwentarza. Przeniesieniu temu, pra- 
wo hypoteczne nasze, odjęło rżeczoWość, o ile 


się ściąga do przedmiotów hypotecznych, po- 
dług którego sukcesor ma prawo do spadku, 
rzecby można osobiste (jus ad rem); ale (jus 
in re) zyskuje przez wylegitymowanie się 
i przepisanie tytułu własności; wprowadzenia 
wszakże do posiadania nie potrzebuje. Tu pra- 
wo jest tytułem nabycia titulus adquirendi, 
a przepisanie tytułu własności sposobem na- 
bycia; modus adquirendi. 

$ 41. Ogólna zasada, że sukcesotowie obo- 
wiązani są do ciężarów spadku, mieści się 
w art. 724 kod., bliższe tej zasady rozwinię- 
cie, mieści się w art. 873 i 1220 kod. cyw., po- 
dług których sukcesorowie Są obowiązani do 
zaspokojenia długów. spadkowych, osobiścię 
w częściach w jakich do spadku prawo ieh po- 
wołuje, wyjątek stanowi hypoteka z zasady 
jej niepodzićlności, czyli-inaczej mówiąc suk- 
cesorowie odpowiadają osobiście podzielnie, 
rzeczowo niepodzielnie. Podzielność tą nastę- 
puje w chwili transmisji, wtedy, kiedy jesz- 
cze sukcesorowie o podzieleniu się korzyścia- 
mi spadku nie pomyśleli. Osobista odpo- 
wiedzialność bez względu na rzecz, na mają- 
tek, przechodzi po śmierci dłużnika na tych, 
którzy jego osobę wyobrażają, stają się òi 
tak zupełnie odpowiedzialnemi, jak ich spad- 
kodawca, bez względu na to, czy sukcesor 
otrzymał jakową korzyść ze spadku, lub nie? 
tak jak z kilku sukcesorów, jeden w całości 
osoby spadkodawcy nie wyobraża i praw 
spadkodawcy służących, w całości na siebie 
nie przenosi, tak podobnież jeden do całosci 
cięzarów nie staje się obowiązany, tylko 
w części, w jakiej spadkodawcę wyobraża; 
lecz tę część zaspokoić winień ze spadku, bez 
względu na to; czy część majątku osobiście na 
niego przypadająca, wystarczy lub nie? Przy- 
puśćmy, że sukcesorów jest trzech, spadek 
wynosi 3,000 zł, długi wyrtoszą 6,000 zł., ka- 
zdy z sukcesorów obowiązany jest osobiście 
zapłacić 2,000 zł., lecz jeżeliby który z sukce- 
sotów nie był wypłacalny, części na niego 
przypadającej; inni bynajmniej płacić nie ma” 
ją obowiązku. Odpowiedzialność ta osobista 


dotyka sukcesórów w takim stosunku w ja- 
kim do spadku przychodzą, w jakim osobę 
spadkodawcy reprezentują, w powyższym 
przykładzie przypuśćmy: że jest dwóch sy- 
nów, a po trzecim przed spadkodawcą zmar- 
łym, pozostało troje dzieci, respective wnu- 
ków, synowie odpowiadają każdy w 4, Wnu- 
ki każdy w %, czyli po 666 złp. 20 gr. Tu 
w tym przykładzie widzimy, że sukcesorowie 
płacą ultra vires, to jest raz jeszcze tyle, jak 
się w spadku znajduje, lecz jezeli który z nich 
nie jest łacalny, część niewypłacalnego 
nie rozkłada się na innych, bo bezwarunkowi 
sukcesorowie są obowiązani ułtra vires, ale 
nie są obowiązani ultra partem haereditariam 
seu virilem. 

42. Jacy sukcesorowie są do płacenia 
długów obowiązani? Prawo w art: 724 Kod. 
Cyw. stanowi o obzwiązku zaspokojenia dłu- 
gów przez sukcesorów prawnych t.j. kre- 
wnych, prawem samem do spadku powoła- 
nych, którzy to krewni, osobę spadkodawcy 
przedłużają w jej wstępując miejsce; ale nie 
tylko ci są do ponoszenia ciężarów obowiąza- 
ni. Obowiązkowi temu są poddani wszyscy 
ci, którzy ogół majątku lub pewną część ogó- 
łu, bądź wolą prawa, bfdź wolą spadkodawcy 
na siebie przenoszą» takiemi są: 1) niepórząd- 
kowi sukcesorowie Jako to dzieci naturalne, 
małżonek i skarb państwa. Wszyscy ci po- 
trzebują być. wprowadzonemi do posiadania 
spadku, dzieć! naturalne w zbiegu z prawymi 
czynią wyjatek. 2) Ustanowieni dziedzice, to 
jest ci, ktorym cale mienie, ogół. zapisany 0- 
gólni legatarjusze w prawie zwani, lub któ- 

zapisana pewna część ogółu, ila część 
pars quota np. połowa, trzecia część i tych 
nazywamy pod tytułem ogólnym. Art. 1009, 
1012 Kod.Cyw.3) Obdarowani na przypadek 
śmierci, a temi mogą być tylko małżonkowie. 
darowizny tego rodzaju wyjątkowe, mogą 
mieć miejsce tylko w kontrakcie przedślu- 
bnym, ustanowienie takie PFinstitution contra- 


tłómaczących przyczynę bytu tejże usta- 
wy, czyli wreszcie jakto sam mówi, mające 
zastąpić zrozumienie rzeczy, wynikające 
z. przedstawienia Sekretarza Stanu przy 
Radzie Stanu. . Zgadzam się w części z p: 
Czaplickim, ale to w sposób następują- 
cy: art. I-szy przyjmuję bez zmiany po- 


dobnież i art. 2-gi — lecz art, 3-ci. zu- 
pełnie odrzucam, a to dla tego, że naj- 
przód: znajduje się w projekcie Wy- 
działu skarbowo-administracyjnego, pod 
właściwym tytułem II, O poszukiwaniach, 
a chociaż jest tam artykuł ten niedo- 
kładny, jednakowoż potrzebuje innej od- 
miany, gdyż proponowana przez p. Cza- 
plickiego jest niedostateczną, a mówiąc 
o powrocie prawa robienia poszukiwań 
przez właściciela, opierając się na zasa- 
dzie art. 2-go, jest w błędzie, — temże 
wystawia na nową próbę niedołęztwo 
właściciela, który już raz to okazał i 
chciałby na nowo probować. :Z jakiej- 
kolwiekbądź przyczyny niedołęztwo to 
pochodzićby mogło, czy z braku kapita- 
łów, czy zdolności, czy dobrej woli, lub 
tym podobnych przyczyn, ale w każ- 
dym razie sprowadzające ten sam sku- 
tek, to jest stratę w ilości nieodkrytej 
naturalnego bogactwa kraju. Cel zaś 
ustawy jest właśnie przestrzegać podo- 
bne wypadki. 

Po tym dodatku do ustawy, p Cza- 
plicki 'proponuje inne zmiany, i ta 
w projekcie art. 30-ty brzmi: Wynalazca 
któryby konsensu nie mógł otrzymać, ma 
prawo otrzymać wynagrodzenie od tego, 
który konsens uzyska; wysokość wynagro- 
dzenia wskaże akt sukonsensowania. (Arty- 


'| kul ten znajduje ię. w instrukcji mini- 


sterjalnej francuzkiej z 3 Sierpnia 1810 
roku.) 

Zmiana w tym artykule może. być u- 
żyteczną, ale nie taka jaką proponuje, 
a to dla tej przyczyny, że podobne kwe- 
stje nie powinny być zostawione dobrej 
lub złej woli, ani Rady powiatowej, ani 
też opinji włądzy górniczej. 

Na podobne wynagrodzenia, powinny 
być stałe przepisy, które ułożyć konie- 
cznie należy i jako prawo ustanowić, 
Zasada, którą p. Ożaplicki usprawiedli- 
wia zmianę w art. 39, jest najsłuszniej- 
szą, ale zastosowanie jej praktyczne mo- 
głoby przez pewien czas sprowadzić za- 
mieszanie, nieufność, 'a tem samem na- 
wet być zaporą rozwijania się przemy- 
słu górniczego, gdy tym czasem cel u- 
stawy wprost przeciwny. í 

Ustawa dając. rękojmię szanowania 
własności. podziemia, powinna stać się 
jednocześnie pobudką zachęcającą do po- 
stępu i rozwoju tej części naszego prze- 
mysłu. P. Czaplicki proponując odwoła- 
nie się stron do sądów administracyj- 
nych wrazie nie przystania na decyzję 
władzy górniczej, zauważyć winien, że 
podobnego rodzaju spory, koniecznie mu- 
szą być sądzone, a eo najmniej obja 


zny te, przenoszą majątek na obdarowanych, 


jaki się w czasie śmierci darującego pozosta- 
nie, czynią tychże obdarowanych obowiązane- 
mi do zaspokojenia długów darującego; art. 
1085, 1093 Kod Cyw. Z przepisów tych łatwo 
daje się wywieść, że obdarowani między ży- 
jącemi, a zatem rzeczą pewną oznaczoną, i le- 
gatarjusze, mający rzecz szczególną oznaczoną, 
zapisaną, do płacenia długów spadkowych nie 
są obowiązani. Co do legatarjuszów pod ty- 
tułem szczególnym, mamy wyraźny tekst 
prawa art. 871 Kod. co do obdarowanych 
mamy tylko ogólną zasadę, argument a con- 
trario, nie może przecież być w tem wątpli- 
wości. Następcy, tak zwani successores titulo 
singulari, atakiemisą: oprócz tu wymienionych 
obdarowanych i legatarjuszów szczególnych, 
wszyscy nabywcy rzeczy, dóbr jakich, obo- 
wiązani są do płacenia tych ciężarów, jakie są 
do rzeczy, do dóbr przywiązane skutkiem hy- 
poteki prawnej. Art. 15 prawa o przywiłe- 
jach i hypotekach z r. 1825, lub jakieby przez 
darującego włożone, czyli: przekazane SĘ 

$ 43. W tem tu miejscu zastanowić się nam 
wypada, nad małżonkiem mającym udział 
w spadku, ż art. 232, 233 Kod. Ćyw. Pol.inad 
nabywcą spadku z art. 1696 Kod. Fr, 

Co do małżonka. Prawo spadkowości czy- 
li dziedziczenia, polegą na prawem pokre- 
wieństwie, już ta samafPpodstawa wskazuje, 
że małżonek po współmałżonku, niejest w my- 
śli prawa sukcesorem, osoby zmarłego mał- 
żonka nie przedłuża i nie wyobraża, do niego 
nie stosuje się zasada: le mort saisit le Vif. 

Prawo też w księdze 1 Kod. Cyw., nigdzie 
nie mówi aby małżonek stawał się sukceso- 
rem, przyznaje mu tylko, na przypadek gdy- 
by w umowie przedślubnej nie postanowiono, 
jakie prawa ma” mieć do majątku wprzód 
zmarłego współmałżonka,pewny udział wtym- 
że majątku, a to w miarę jakości sukcesorów 
zmarłego i to wtedy tylko, gdy małżeństwa 
ani unieważnione, ani rozłączone, ani rozwią- 


ctuelle, successio pactitia, stanowi jedyny wy- | zane nie będzie, wyjątek stanowi dobrej wia- 


jatek od przepisu art. 893 Kod. yw. Darowi- | ry lub niewinny małżonek. Art. 264, 
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śniane przez ludzi specjalnych — są bo- 
wiem rozmaite okoliczności i wypadki, 
gdzie samo prawo jest niedostateczne. 

Do rozwiązania tego zadania, mogły- 
by być użyte dwie drogi: 

Pierwsza zupełnie tymczasowa, prze- 
chodowa: to jest urządzenie pewnych 
zasad i przepisów, traktujących te kwe- 
stję, na mocy których władza górnicza 
zeszedłszy na grunt, zasądzałaby mocą 
ostatniej instancji. Tym sposobem poło- 
żonoby tamę długotrwałym procesom, 
mogącym naprzód: wstrzymać roboty, 
skrzyżować stosunki finansowe ' wła- 
ścicieli lub towarzystwa, do którychby 
kopalnie należały i wreszcie spowodowa: 
wsay podobne perturbacje być przyeży= 
ną straty nie tyłko jednej ale obu strón, 
gdy wyrok nakaże sprawiedliwe urzą- 
dzenie zmian i t. p. 

- Druga droga może być nieco trwal- 
szą, a ze stanowiska prawnego więcej 
uzasadnioną — oddając w ręce sprawie- 
dliwości krajowej sprawy należące do 
jej atrybucji; wprawdzie z początku 
zypewnemi ograniczeniami —a mianowicie 
możnaby to ułożyć w sposób następu- 


jący: 

Gdy spór wyniknie, strony mogą się 
udać wprost do sądów administracyj- 
nych, któreby wtedy zasiadać musiały 
w nadzwykłym komplecie,, to jest, mieć 
raz na zawsze mianowanych dwóch lub 
trzech członków władzy górniczej, któ- 
rzyby w sądzie zasiadali z głosem sta- 
nowczym.. Takowi mogliby sąd oświe- 
cić, a sąd ten czy to polubowny, (w któ- 
rym jednak ‘członkowie władzy górni- 
czej muszą być ci sami) czy zwykły, są- 
dzilby mocą ostatniej instancji. luecz i 
tu podobnież muszą być ustanowione 
przepisy zasadnicze, któreby służyły za 
podstawę do rozwiązywania tych spo- 
rów. Z czasem możnaby członków wła- 
dzy górniczej usunąć od tych obowiąz- 
ków, gdy sid (mianowicie w okręgach 
górniczych,) obznajmią się z częścią, że 
tak powiem  górniczo-prawną. Termin 
nawet działalności tych członków można 
a priori oznaczyć. 

; Możnaby wreszcie nadać wladzy gór- 
niczej przywilej, spisania przedewszyst- 
kiem protokułu: spornego i zadecydowa- 
nia do jakiej instancji sądów krajowych 
sprawa się kwalifikuje, stosownie do jej 
ważności, gdyż przedłużania podobnych 
kwestij sprowadzają opóźnienia, zniechę- 
cające nie tylko krajowych kapitalistów 
i przemysłowców, ale i zagranicznych. 

W. poprawce pod-Tytułem, VI. uczy- 
nionej, dodać, koniecznie potrzeba ter- 
min dosyć długi na zniszczenie ksiąg 
wieczystych kopalni i, termin. przeda- 
wnienia prętensij wierzycieli. 

Jakkolwiek trudny do przewidzenia wy- 
padek (wyczerpanie materjału do wydo- 
bywania) że kopalni zbyć mie można ') je- 


1) Od czasu ogłoszenia w Belgji prawa górni- 
czego z dnia 21 Kwietnia 1810, żadne rożporzą- 
dzenie nie wyszło có do czynności, jakie sprowa- 
dzić winno opuszczenie kopalni, gdyż sam wyp4- 
dek jest nie do przypuszczenia, we Francji zaś pra- 
wo z 27 Kwietnia 1838 r., tę kwestję rozstrzygnę- 
ło w att: 6. -W razie gdy kopalni zbyć nie: można, 
wtedy kopalnia. wolna od wszelkich zobowiązań 
przechodzi do rąk właściciela. powierzchni i t. d.; 
w Belgji nie ma żadnego rozporządzenia w tej mie- 
rze, a opinje we Francji przy przyjęciu tego prawa 
były podobnież bardzo różne, jednakowoż więksżość 

* izby przyjęła to postanowienie. 3 


dnakowoż gdyby 1 tak było, to wtedy za- 
wsze kopalnia sama przez się ma pewną 
wartość; bo pomijając budynki, szyby t.p. 
na powierzchni będące, alei inwentarz 
żywy i martwy posiada jeszcze wartość, i 
to „podwójną: naprzód w materjałach 
służących do podtrzymywania sztolni, 
chodników "1 t. p.; których wydobyć 
i spieniężyć trudno, a nawet często nie 
można; —powtóre wartość, że tak powiem, 
sui generis. Jest to bowiem zawsze przy- 
gotowane pole do eksploatacji później- 
szej, a mianowicie wtedy, gdyby znale- 
ziono głębiej inne ciała kopalne, lub 
gdyby wartość ilości zawartej ciała ko- 
alńego w miejscach już dostępnych ty- 
[e się podniosła, żoby znowu SEEDA 
koszta wydobywania; wtedy kopalnia 
koniecznieby w ruch poszła. 

Gdyby więc ta fłuktuacja odbyła się 
w krótkim czasie, natychmiastowe zni- 
szczenie ksiąg hypotecznych byłoby 
niesprawiedliwe, gdyż narażałoby na 
stratę wierzycieli. Podobne rozporządze- 
nie mogłoby nawet sprawić nadużycia 
ze strony właścicieli kopalni. 

Tem więc kończy p. A. Czaplieki krót- 
kie swe uwagi nad kontr-projektem, nad 
którym tylko ze stanowiska prawnego 
się zapatrywał, jak to sam mówi:, = od- 
rzucając zupełnie projekt pierwotny ko- 
mitetu, w którym jednak są artykuły, 
które koniecznie powinny zająć miejsce 
projektowanych w kontr-projekcie. 

Zmiany, których myśl skreśliłem, u- 
czyniłem w zamiarze większego ograni- 
ezenia praw każdego, tak właściciela po- 
wierzehni jako i kopalni, —a przytem aby 
uprościć formalności, które są tylko 
przeszkodami tamującemi wolny rozwój 
przemysłu, — gdy tym sposobem można 
dać większą rękojmię tym, którzyby 
chcieli powierzyć swe kapitały na pod- 
niesienie i rozwój górnictwa krajowego, 
a jednocześnie by ten rozwój przyspie- 
szyć. 

Pisałem dnia 14 Lutego 1862 r. w 
Aleksander Gradenwic. 


Inżynier cywilny. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


*gólne Sprawozdanie. 


Jesarz Napoleon, który listem do p. Morny, 
umiał sobie zyskać wdzięczność Izby za to,że 
ja wyprowadził z trudnego położenia, © zapał 
armji obiecując wprowadzić prawo o nagro- 
dach dla wszystkich bez wyjątku stopni, przy- 
chylność lewego stronnictwa przypomnieniem 
początku Oesarstwa, a zresztą ufność powsze- 
chną, dowodząc, jak głęboki posiada rozum 
polityczny, kiedy potrafił ukończyć w tak po: 
myślny sposób sprawę; której wszelkie inne 
załatwienie, alboby zachwiało powagę władzy, 
albo wystawiłoby na szwank. godność izby, 
stanowiącej reprezentację narodu, Cesarz Na- 
poleon, jak donosi Monitor, nie zaniedbał tak- 
żę okazać swego współczucia dla klasy pracu: 
jącej, iz własnej szkatuły przeznaczył 250,000 


fr. dla rozdania pomiędzy biednych w czterech | 


departamentach przemysłowych, dotkniętych 
nędzą, z powodu przesilenia handlowego. 
Dzienniki paryzkie powszechnie chwalą zrę: 
ezność mowy p. Billaut, chociaż trudnoim 
z niej wyciągnąć wnioski co do rzeczywistych 
zamiarów rządu w kwestji rzymskiej, Journal 
des Débats wskazuje jednak nie zupełną zgo- 
dność początku tej mowy z niektóremi dal- 


szemi wyrażeniami, i dodaje, że minister ten 


potrafił tylko dowieść, że rownie trudno Fran- 
cji opuścić Rzym, jak w nim pozostać. Dzien- 
niki przychylne jedności włoskiej, wskazują 


Jaka różnica istnieje pomiędzy tegoroczną a że- 
szłoroczną w tymże przedmiocie mową p. Bil- 
lault, i dowodzą, że mowie tej brakuje tylko 
stanowczych wniosków. Dla tego podają z niej 
następujący ustęp: „Stan taki, mówił p. Bil- 
lault, potrwać nie może; największe niebez- 
pieczeństwa zagrażają i nam i rządowi pa- 
piezkiemu. Przed dwoma dniami miała miej- 
sce w Rzymie, w. obecności naszego woj- 
ska, milcząca, lecz pełna znaczenia manife- 
stacja. W obecnym stanie Rzymu i Włoch, 
powstanie jest miezawodne. ‘Może temu za- 
przeczą, lecz są fakta, których tylko rzą- 
dy będące w upadku nie widzą. Dla rządów 
przewidujących przyszłość, władzę. papiez- 
ką w Rzymie osłania tylko sztandar fran- 
cuzki. Rząd świecki nie ma siły do życia 
(n’est pas viable); jeżeli opuścimy Rzym, rząd 
ten. upadnie.” Na zasadzie tych i innych wy- 
rażeń, korespondencje z Paryża wskazują, że 
mowa p. Billault, w ogóle bardziej się zbliża 
do myśli wypowiedzianych przez księcia Na- 
poleona, niż do przekonań stronnictwa ultra- 
prawego; bo jeżeli p. Billault dowodzi potrzeby 
pozostawienia garnizonu francuzkiego w Rzy- 
mie, to tylko jako środka tymczasowego, wy: 
nikającego raczej z trudności wynalezienia 
sposobu załatwienia tej kwestji; zwracają tak- 
że uwagę, iż po raz pierwszy organ rządowy 
wyrzuca tak otwarcie, tak wprost, rządowi 
rzymskiemu, jego niechęć względem Francji 
i niezrozumienie położenia rzeczy. Dzienniki 
przychylne jedności włoskiej, z mowy tej za- 
tem wnoszą, że powoli rząd: francuzki zbliża 
się do załatwienia kwestji rzymskiej, ubole- 
wają że ten postęp jest tak powolny, ale cie- 
szą się zawsze z niego. i 1 

Gabinet włoski już się ukonstytuował bra- 
kuje tylko ministra spraw wewnętrznych; 
wydział ten miał objąć p. Cordova, lecz poi 
dług ostatnich wiadomości, objął on wydział 
sprawiedliwości, przeznaczony poprzednio dla 
p. Poggi; powodem do tego, jak się zdaje by- 
ła niechęć wyrażona przeciwko niemu przez 
opozycję parlamentarną, która uważa go pra- 
wie za głównego sprawcę usunięcia się p. Ri- 
casolego od steru rządu i dla tógo żywi niechęć 
dowymownegodycylijezyka,ponieważ w osta- 
tnich czasach baron Ricasoli zaczął skłaniać 
się ku stronie lewej a zawsze względem 
niej postępował z słusznie cenioną prawością. 
Członkowie nowego gabinetu należą głównie 
do odcienia parlamentarnego noszącego nazwę 
lewego środka; zatem polityka nowego mini- 
sterstwa niewiele będzie się różnić od polity- 
ki gabinetu p. Rieasolego, chyba tylko w tém, 
że p. Ratazzi daleko lepiej widziany jest w Pa- 
ryżu, a skutkiem osobistych bardziej przyja- 
znych stosunków z dworem tujleryjskim, 
może przyśpieszone będzie załatwienie kwe- 
stji Rzymskiej, Do nowego gabinetu nie 
weszli ani p. Minghetti, ani p. Farini. Nazwi- 
sko p. Minghettego, z którem niejako łączy 
się jego plan organizacji Włoch, spotkałoby 
pewną niechęć w parlamencie. Co do p. Fa- 
riniego, to podług jednych nie wszedł on do 
gabinetu z powodu słabości zdrowia, podług 
drugich z powodu iż chciał objąć tylko wy- 
dział spraw zagranicznych, który zachował 
sobie p. Ratazzi, jako naczelnik ministerstwa. 
Miejsce tego ostatniego w izbie deputowa- 
nych zajmie bezwątpienia p. Lanza. 


Przygotowania wojenne w Prusach, przy- 
kre sprawiły wrażenie w Berlinie, dla osła- 
bienia. którego. rozpuszczono teraz wieść, , że 
uruchomienie kilku dywizij, ma jedynie na 
celu przyszłe wypadki w Danji. Niestosowne 
w tym, względzie postępowanie, przypisują 
jenerałowi Wrangel.. Odpowiedzi mocarstw 
niemieckich na ostatnią notę hr. Bernstorffa, 
nie. są, jednobrzmiące; każdy rząd z innego 
stanowiska zapatruje się na tę kwestję, ale 
zawszę zę stanowiska nieprzyjaznego Prusom. 
Z całej tej powodzi not i przeciw-not, nie po- 
zostanie innego śladu, tylko głębokie prze- 
konanie w umysłach ludu niemieckiego, że 
dzieło zjednoczenia nie może być urzeczy- 
wistnione przez takie ręce. A 

Dzienniki wiedeńskie prawie wyłącznie 
zajmują się sprawami zewnętrznemi zwra- 
cając uwagę na posiedzenia Nałionałcereinu 
w Berlinie, na zmiany ministerjalne w Tury- 
nie i na Paryż szczególniej, który może prze- 


ważnie wpłynąć na stanowisko Austrji w kwe- 
stjach zewnętrznych. 
Anglija. 

à Loudyn, 3 Marca. Zmaczna część gazet tutej- 
szych zastanawia się nad możebnemi skutka- 
mi wycofania się Ricasolego z gabinetu tu- 
ryńskiego. Morning Post widzi w tem ciężki 
cios dla kwestji włoskiej i sądzi, że wielkiem 
byłoby nieszczęściem, gdyby zmiana gabine- 
tu miała oznaczać zwrot w polityce Wiktora- 
Emanuela. Daily News wynurza nadzieję, że 
nowe ministerjum zastanowi się nad tą oko- 
licznością, że żadne natychmiastowe rozprze- 
strzenienie terytorjalne nie wynagtodziłoby 
narodowi utratę jego niepodległości. 

Times roztrząsa dziś poniedziałkową mowę 
księcia Napoleona. Po silnem wystąpieniu 
przeciw stronnietwu, nieprzyjaznemu ideom 
wygłaszanym przez księcia, ° Times tak dalej 
mówi: „Nie nie może być słuszniejszego od 
widoków księcia Napoleona, jeżeli tylko zwa- 
żymy punkt, z którego zapatruje się na kwe- 
stję. Wszystko atoli, cokolwiek on powie- 
dział, słyszeliśmy już poprzednio i znowu 
w przyszłości usłyszymy. W młodości jeste- 
śmy wszyscy skłonni do urojenia sobie, że 
dość jest dowieść prawdy jakiego zdania, aże- 
by zyskać spółdziałanie całego świata do prze- 
niesienia tej prawdy w sferę czynów. Ź po- 
stępem atoli lat przychodzimy do smutnego 
przeświadczenia, że prawda objęta mową, 
miewa często mniejsze pod względem prak- 
tyezńnym znaczenie, niż stanowisko tego, któ- 
ry ją wygłasza. Czyjże to głos odzywa się 
z taką śmiałością i prawdy wśród murów se- 
natu? Qzy reprezentuje on armję, lub też czy 
jest przynajmniej oddźwiękiem tego głosu, 
który posiada władzę dania wojsku francuz- 
kiemu rozkazu do marszu? Powątpiewanie 
w tym względzie w niejednym obudziło się 
umyśle. Austrję zaniepokoiły mócno niektó- 


re wyrazy, przez tego księcia wyrzeczone, 


lecz wkrótce wynurzyła ona wielkie zadowole- 
nie na skutek danego jej zapewnienia, że książę 
Napoleon przemawiał w charakterze nie człon- 
ka panującej we Francji rodziny, lecz senato- 
ra. Umysł atoli ludzki nie da się w zupełno- 
ści przekonać, iżby książę krwi cesarskiej 
mógł w podobny sposób przemawiać, nie po- 
rozumiawszy się wprzód mniej więcej z gło- 
wą swego domu. góry zakreślona polityka 
tak często żarysowywała się w oczach ogółu 
w kształtach nieokreślonych, ażeby z tem 
większą łatwością przejść w rzeczywistość, 
że Europa nie czuje się skłonną do przeocze- 
nia podobnego niniejszemu symptomu. Bardzo 
być może, 14 Cesarz Napoleon żywi myśli, 
wypowiedziane przez jego kuzyna, lecz tylko 
czeka chwili stosownej. Co się nas tyczy, mało 
wierzymi rozmaitym w tym względzie po- 
głoskom, głównie zaś nie możemy przypuścić, 
ażeby: Cesarz francuzów, jeżeli ma jakie skry- 
te zamiiary, zwierzył się z niemi przed księ- 
ciem Napoleonem. P. Billault ma wyjaśnić 
politykę rządu w kwestji, o którcj książę 
wzmiankował; należy przeto czekać na mowę 
ministra, ażeby wypowiedzieć zdanie 'o do- 
niosłości mowy księcia Napoleona. Ta ostat- 
nia jest albo ważnem zwierzeniem, albo bez- 
użyteczną. fanfaronadą. Książę, miewający 
wzniosłe, energiczne i filozoficzne mowy, bę- 
dące wynikiem tajemniczej inspiracji, co do 
życzeń 1 sposobu myślenia jego cesarskiego 
krewnego, jakkolwiek mają pozór niepodle- 
głego wypowiadania swego zdania,—jest nie- 
zaprzeczenie ważną, osobą. Lecz książę, wy- 
stępujący jedynie z zamiarem opozycji i dla 
wywarcia wrażenia, bezwątpienia nie jest 
wielką osobistością.” > 

Zapewniają, że Królowa przeniesie we 
czwartek swą rezydencję do Windsoru. Księ- 
zniezka Alicja wróciła w poniedziałek do Os- 
borne. 

Gubernatorem bombajskim mianowany z0- 
stał sir. Bartle Frere, w micjsce sir George 
Russell Olerk'a, który żądał dla słabości zdro- 
wia uwolnienia. 

Austrja. 

Wiedeń, © Marca. Z, licznych kwestij, roz- 
trząsanych od. dziesięciu miesięcy w radzie 
państwa, żadna nie budzi tak powszechnego 
interesu, jak kwestja finansowa. Kwestja ta, 
w rozległości w jakiej ma być na teraz w Au: 
strji postawioną, nie ogranicza się na wynaj- 


dywaniu środków pokrycia deficytu i przy- 
wrócenia w budżecie równowagi, lecz rozcią- 
ga się jednocześnie do kwestji bankowej, do 
uregulowania stosunku długów państwa do 
banku narodowego i do oparcia na trwałych 
podstawach waluty. A jest to zadanie nie małe, 
dług bowiem monarchji austrjackiej wyno- 
si 1,200 milionów zł. reń., a obok tego znaj- 
duje się zagranicą rozmaitych obligów za 500 
milionów zł. ręń. ës 

Trzecia sekcja komisji finansowej izby de- 
putowanych zasięgała przed paru dniami zda- 
nia p. Augusta Zang w kwestji bankowej. 
Tak objaśnienia przez tego znawcę dane, jak 
i sam stan rzeczy, doprowadziły do następu- 
jących wniosków. < 

Zadanie, którego rozwiązanie jest niezbę- 
dne z powodu obecnego stanu finansów, za- 
leży na spłaceniu przez skarb należnych ban- 
kowi 250 milionów zł. reń i na pokryciu de- 
ficytu za r. 1862 i 1868, co wyniesie 150 mi- 
lionów, czyli razem 400 milionów zł. reń, Przy 
zupełnem i natychmiastowem wycofaniu ban- 
knotów, należałoby puścić w obieg przynaj- 
mniej za 200 milionów zł. reń. monety srebr- 
nej i złotej, co byłoby zbyt wielkim dla skar- 
bu ciężarem, tak iż w braku monety, jedynym 
środkiem zaradzenia złemu byłaby emisja obli- 
gow za 250 milionów zł. reń. z kursem przy- 
musowym. W miejsce trwonienia czasu ipie- 
niędzy na zapewnienie kredytu niewypła- 
calnemu bankowi narodowemu, komisja finan- 
sowa proponuje radzie państwa następujący 
program finansowy: - Z : 

Należy odrzucić plan p. Plenera, nie raty- 
fikować układu pomiędzy bankiem narodo- 
wym i ministerstwem skarbu i nieprzedłużać 
przywileju bankowego. 

Niezbędną jest emisja obligów skarbowych 
za 250 milionów złotych reńskich z kursem 
przymusowym, które posłużą do umorzenia 
długu, zaciągniętego przez państwo w banku; 
tenzaś ze swej strony wycofa, za takąż sumę 
wydane przez się banknoty, a obok tego zwró- 
ci skarbowi dane sobie do pókrycia tego dłu- 
gu 20 milionów złotych reńskich z pożyczki 
angielskiej, 123 miliony złotych reńskich po- 
chodzących z obligów z 1860 roku do wylo- 
sowania przeznaczonych, oraz dobra rządowe. 
Sumy i dobra w ten sposób odzyskane, prze- 
znaczone zostaną na pokrycie niedoborów na 
lata 1862 i 1863. 

Do terminu upływu przywileju, bank bę- 
dzie obowiązany wycofać resztę banknotów, 
tak, iżby z. dnięm upływu tegoż przywilejn, 
pozostały w obiegu tylko obligi skarbowe 
za 250 milionów złotych reńskich. Gdyby 
suma ta zdawała się zbyt wielką, a zatem 
przeszkadzającą do osiągnięcia kursu al pari, 
wówczas zadaniem będzie skarbu wycofać 
z obiegu część tych obligów, a pozostawić 
taką tylko ich ilość, któraby zapewniła im 
kurs al pari. 

Francja. 

Paryż, 3 Marca., Skutkiem zajęcia zbytecz- 
nego sprawami. wewnętrznemi, nie doznał 
wielkiego rozgłosu ważny wypadek turyński, 
to jest przewidziane ustąpienie p. Ricasolego 
swego miejsca p. Ratazzemu. Objęcie steru 
rządu przez tego ostatniego męża stanu, po- 
zwala przewidywać lepsze porozumienie się 
między dworem paryzkim i turyńskim, a ztąd 
nadzieję ustępstw zestrony monarchy, od któ- 
rego wyłącznie zależy, danie możności Wło- 
chom do swego uzupełnienia. Ale nim nadej- 
dzie ważna chwila, która zresztą może byćjesz- 
cze nieraz opóźniana, nowy gabinet turyński 
spotka nie jedną trudność, nie jedną . prze- 
szkodę na swej drodze. "Tymczasem powsze- 
chnie oddają pochwały wielkiemu charakte- 
rowi barona Ricasolego, który musiał cofnąć 
się. przed tyloma trudnościami, a który potra- 
fil pomimo licznych przeszkód, posunąć ma- 
przód dzieło,, nakreślone dopiero. przez jego 
poprzednika, 

Wyłąezne zajęcie umysłów sprawami we- 
wnętrznemi, należy przypisać nocie, umiesz- 
czonej w Monitorze, © przedsięwziętych suro- 
wych środkach przeciwko: zapowiedzianym 
manifestacjom. Lecz w takich razach milcze- 
nie organu urzędowego, jeszczeby powiększy- 


ło obawy. Jenerał dowodzący «szkołą poli- , 


techniczną, polecił oświadczyć uczniom tejże, 
że gdyby wzięli udział w manifestacji, mogli- 


Qyw. Pol. Ozęść tę majątku nazywa prawo 
w art. 232, 233 częścią spadku, ale uie rozu- 
mie przez to prawa spadkewości jus, Jle ro- 
zumię przedmiotowo majątek spadkowy. Przy- 
uśćmy, że w umowie przedślubnej małżon- 
owie postanowili, iġ ten co przeżyje, z mą- 
jątku pierwej zmarłego otrzyma, lub ilą część 
na dożywocie; lub ilą część na własność, wte- 
dy nie powiemy, że małżonek przy życiu po- 
zostały, jest sukeesorem w prawnem znacze- 
niu swego współmałżonka, ale że mu ze sto- 
sunków małżeńskich służą prawa do majątku 
spadkowego; -dla czegożbyśmy. mieli inaczej 
"rzecz tę uważać, w przypadku, kiedy mileze- 
nie stron prawo zastępuje? Nie chce prawo 
aby ogólne korzyści z majątku współmałżon- 
ka (tak je nazywa w art. 263, 264, 206), roz- 
porządzeniami szczególnemi ani zwiększone, 
ani więcej jak o połowę ogramiczonemi były; 
w tym to celu z modyfikacją pewną chce mieć 
zastosowane do małżonka przepisy 0 powro- 
tach, stąd przeciwne zdanie mający, czerpią 
argument na dowód, że małżonek z prawaz r. 
1825 jest sukcesorem; ale zdaniem mojem, ar- 
gument „więcej przeciw przeciwnikom moim 
użytym być może, gdyby: bowiem prawoda- 
wca nasz, małżonka był uważał za sukceso- 
ra Vheritier legitime, to w tym przypadku 
objętyby. był pod wyrazem w art. 845 Kod. 
Cyw. „każdy sukceśbr” i nie potrzebowałb 
nie chcąc małżonkowi przyznawać podwójny 


dawcy, ale z rzeczy; czyli inaczej, nie dla te- 
go że jest mężem lub żoną, co go sukcesorem 
nie czyni, ale dla tego że bierze majątek spad- 
kowy, do którego odpowiedzialność, jako do 
wspólnego zastawu wierzycieli, jest przywią- 
zana. Odpowiedzialność ta może nawet prze: 
wyższać udział otrzymany ultra vires, jeżeli- 
by w sposób prawny nie był wykazany, gdy- 
by np. sukcesorowie podzielili się z pozosta- 
lym małżonkiem bez spisania inwentarza, bez 
zachowania przepisów, od zachowania których 
utrzymanie dobrodziejstwa inwentarza zawi- 
sło,staliby się bezwarankowemi a wtedy ipozo- 
stały małżonek, z udziału swego bezwarunko- 
wo stałby się odpowiedzialnym, tak jak i na- 
bywca spadku, chociaż nie jest sukcesorem, 
bezwarunkowo za długi spadkowe odpowie- 
dzialnym być może, o czem zaraz mówić mamy. 

5 44. Co do nabywcy spadku. , Tu należy 
rozróżnić sprzedaż rzeczy pewnych wyszcze- 
gólnionych, ze spadku pochodzących, od sprze- 
daży prawa, to jest tego, co komu z otwartego 
nań spadku, (bo nieotwartego sprzedać nie 
można) przypaść może. Pierwsza jest sprze- 
dażą zwyczajną ogólnym przepisom o sprze- 
daży ulegającą, i ta do płacenia długów spad- 
kowych nabywcę nie obowiązuje, wyjątek 
stanowi hipoteka. Druga jest właściwie ce- 
sją i tak ją też prawo, w art. 5£1 K. ©. nazy- 
wa i jeżeli z kilku sukcesorów kto przed. do- 
konaniem działu, taką cesją czyni na rzecz 


korzyści, wyszukiwać analogji w przepisach | obcego innym współsukcęsorom  cesjonarju- 


o powrotach. Sam nawet powrót nie jest rze- 
czywistym, nie następuje w naturze, ale fik- 
cyjnie tylko dla ustanowienia części majątku, 
małżonkowi służyć mającej. Zobacz moje ob- 
jaśnienia bypoteki str. 307 i następ. 

Małżonek, mając tylko udział w majątku, 
jaki się po odtrąceniu długów okaże, osobiście 
za długi pociąganym być nie może, succedit 
in bona non in locum defunctae personae; non 
intelliguntur autem bona, nisi aere alieno de- 
ducto. Małżonek może się stać odpowiedzial- 
nym wierzycielom . spadku, nie z zasady toż- 
samości osoby spadkobiercy z osobą spadko- 


sza spłacić i tym sposobem onegoż od działu 
usunąć dozwala. Nabywca prawa spadku sta- 
jesię za długi tegoż spadku odpowiedzialnym, 
wynika to implicite. z śrtykułu 1698. Kod. 
który obowiązuje. nabywcę do, wynagrodze- 
nia sukcesorowi tego wszystkiego, coby z dlu- 
gów. i ciężarów, „spadku zapłacił, , Nie trzeba 
przecież mniemać, aby sukcesor, sprzedawszy 
prawa tytułem spadku na niego. przeszłe, 
przestał być obowiązanym do płacenia wszel- 


kich długów 1 ciężarów spadkowych. Przy- 


miotu sukcesora prawem nadanego, na dru- 
giego przelać nie można. Sprzedawca spadku 


tak jak przed sprzedażą był sukcesorem, tak 
i po sprzedaży, nim pozostaje. Wierzycielom 
wolno się onego trzymać, i on ich do cesjo- 
narjusza odsyłać nie może, lecz wolno także 
wierzycielom rozumie się spadkowym, wprost 
do nabywęy poszukiwania skierować, on (na- 
bywca) wchodząc w nabycie spadku, wiedział, 
że do niego zaspokojenie długów i ciężarów 
prawo przywiązało, służy” im to prawo nie- 
wątpliwie z zasady art. 1166 K, ©. ; 
45. Nasuwa się tu teraz pytanie: w jaki 
sposób tak cedent jak i cesjonarjusz stają się 
odpowiedzialnymi? a- w szczególności czyli 
mogą korzystać z dobrodziestwa inwentarza? 
Art. 780 Kod. Cyw. stanowi, że cesja'spad- 
ku przez sukcesora pociąga za sobą przyjęcie 
proste czyli bezwarunkowe, rozumieć wszak- 
że należy, że to następuje wtedy, kiedy sprze- 
dający nie uczynił oświadczenia, że spadek 
przyjmuje z dobrodziejstwem inwentarza, je- 
żeliby bowiem uczynił oświadczenie, i sprze- 
dawał czyli cedował takie prawa, jakie jemu 
w przymiocie sukcesora beneficjalnego służą; 
nie byłoby zasady, dla. .czegoby, nie miał 
utrzymać tego przymiotu, zawsze atoli pod 
warunkiem, aby on sam lub jego cesjonarjusz 
dopełnił przepisów, od. których dobrodziej- 
stwo inwentarza jest zawisłem. Ale tu wyro- 
dzić, się może ważniejsze pytanie, czy cesjo- 
narjusz dopełniając warunków beneficjalno- 
ści czynem swoim może przyprawić cedenta, 
który sukcesorem być nie przestał, o utratę 
dobrodziejstwa inwentarza? Nie wiem jak 
uczeni tę kwestję rozwiązują; co do mnie, ja 
sądzę, że jeżeliby np. „cesjonarjusz sprzedał 
rzeczy spadkowe bez zachowania prawem 
przepisanych formalności, nie tylko on, ale 
i cedent staliby się bezwarunkowo za długi 
odpowiedzialnemi, cesjonarjusz działał tu ja- 
ko prokurator in rem suam. igor 
S 46. Rozebraliśmy tym sposobem pytania, 
jak odpowiadają sukcesorowie za długi spad- 
ku, i jacy to są sukcesorowie, których odpo- 
wiedzialność zą długi spadku ciąży, W ykaza- 
liśmy, że sukcesorowie osobiście za długi po- 


dzielne, podzielnie odpowiadają, bez względu 
czy się spadkiem podzielili lub nie; widzieli- 
śmy, że podzielność ta samem prawem nastę- 
pująca, może być szkodliwą wierzycielom; 
zobaczmy teraz, jakim sposobem mogą wie- 
rzyciele uniknąć tej szkodliwości, jeżeliby 
widzieli, że osobista odpowiedzialność sukce< 
sorów,nie może ich zabezpieczyć, eo być mo- 
że zawsze tam, gdzie sukcesor własny mająe 
tek ma długami przeciążony; ten chociaż się 
stanie bezwarunkowo odpowiedzialnym, cho- 
ciaż pomięsza majątek swój z majątkiem 
spadkowym, wierzycielom spadku może to 
nie pomagać, ale szkodzić; mogą mniej 0- 
trzymać z majątków, pomięszanych, jakby 
otrzymali gdyby się tylko majątku spadko- 
wego trzymali, bo w tym razie nastąpi zbieg 
wierzycieli spadku z wierzycielami osobiste= 
mi spadkobiercy, którym z wyjątkiem przy- 
wilejów i hipotek równe służyć będzie pier- 
wszeństwo z wierzycielami spadkowemi.W ta- 
kim razie wierzyciele spadku mogą nie dopu- 
Ścić pomięszania majątku, mogą niejako zmu- 
sić sukcesora, aby był warunkowym, prawo 
bowiem pozwala wierzycielom, spadkowym 
na odłączenie majątku spadkowego celem za- 
spokojenia się z takowego. Art. 878 K. Cyw. 
Pytanie jak tego żądać mają? Prawo formy 
szczególnej nie przepisało, dojść więc moga 
do tego przez zabezpieczenie sobie tak mająt- 
ku ruchomego, jak i nieruchomego. Prawo 
w artykule 820 Kodeksu Cywilnego dozwala 
im żądać opieczętowania, skutkiem czego na- 
stąpić musi spisanie inwentarza, do któregó 
mogą oświadczyć żądanie, że chcą korzystać 
z odłączenia a następnie w myśl art. 826, 807 


Kod. Qywil. mogą ruchomości sprzedać przez 
publiczną licytację, dla podzielenia pomiędzy 
wierzycieli zebranych stąd pieniędzy, do któ- 
rych wcale nie mogą ubiegać się wierzyciele 
osobiści spadkobiercy,ale też znowu w tej przy- 
muszonej beneficjalności wierzy ciele spadku 
nie nie mogą żądać z majątku osobistego spad- 
biercy, i w każdym razie wierzyciele osobiści 
tegoż. spadkobiercy mochiby byli żądać ich 
usunięcia. Wynika to z prawa rzymskiego, 
w czem kodeks nie przeciwnego nie postano- 
wil  Wierzyciele spadku nie spuszczali się 
na odpowiedzialność. osobistą spadkobiercy, 
trzymali się odpowiedzialnośi rzeczowej i przy 
niej pozostać winni, skutki beneficjalności 
powin nyby być jedne i te same czyli ta po- 
wstała z woli sukcesora, czy z woli wierzycieli. 
Prawa tego beneficium separationis i legata- 
vjusze używać mogą, trwa one do lat 3, nję 
trzeba przecież mniemać, aby aż do tego cza- 
su rozporządzenie sukcesora jakowemu ogra- 
nicżeniu ulegało? bynajmniej. 

Sukcesor jak sprzeda ruchomości, sprzedaż 
będzie ważna i żądanie oddzielenia majątku 
co do sprzedanych rzeczy udaremnionem zo- 
stanie, chybaby zmowne na szkodę wierzycieli 
w złej wierze działanie udowodnione być mo- 
gło. Dowód na to mamy w dobrowolnej be; 
neficjalności, że jak sukcesor benefiejalny 
sprzeda rzeczy do spadku: należące z wolnej 
ręki, traci dobrodziejstwo inwentarza, ale 
sprzedaż nie ulega unieważnieniu. , Art, 805 
806, Kod. Cyw. 988, 989 Kod. Proe: 

(Dalszy ciag nastąpi), 
Walenty, Dutkiewicz. 
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by wywołać najgorsze dla tej szkoły skutki, 
prawdopodobnie jej rozwiązanie, Powodem 
do tych manifestacij, była rozpuszezona wieść 
o śmierci jednego z uczniów. Lecz rozwinię- 
cie znacznych sił wojskowych, zdaje się, że 
wstrzyma jutro wszelkie zamiary przywód- 
ców, którzy po rozwadze przekonają się, jak 
nieroztropnie działali. 

Co do ciała prawodawczego, powszechnie, 
coraz mniej obawiają się wypadku antagoni- 
zmu pomiędzy Cesarzem a deputowanymi. 
Zdaje się, że manifestacje, jakie nie dawno 
miały miejsce i niespokojność giełdy, wiele 
przyczyniły się do zwrotu, który jak się zda- 
je, zbliżył wybranych przez głosowanie po- 
wszechne do tronu; dziś obliczano, że projekt 
rządowy będzie przyjęty większością około 
dwudziestu głosów. Mówiono także 0 liście 
Cesarza do p. Morny, który całą tę sprawę 
załatwi. 

Prace komisji do ułożenia traktaku han- 
dlowego francuzko-włoskiego, chwilowo zo- 
stały zawieszone, z powodu, iż dwaj mini- 
strowie pp. Thouvenel i Rouher, „którzy są 
jej członkami, muszą bywać na posiedzeniach 
senatu. Jednakże konferencje wkrótee na 
nowo zostaną rozpoczęte i niepodlega wątpli- 
wości, że wkrótce akt ten zostanie zredago- 
wany. ` 

Patrie według prywatnej depeszy z Trjestu 
donosi, że w skutek ponowionych poleceń 
z Wiednia, z nadzwyczajnym pośpiechem 
prowadzono roboty co do przekształcenia flo- 
ty austrjackiej, rozpoczęte przed trzema mie- 
siącami. Już dwie fregaty Novara i Schwarcen- 
berg, zostały ukończone w Pola; dwie inne 
będą skończone w pierwszych dniach kwie- 


tnia, a jeszcze dwie w maju. Podług rozkazów ? 


z Wiednia, te statki wojenne, mają być zaraz 
uzbrojone; rząd austrjacki uważa za koniecz- 
nie potrzebne posiadanie w jak najprędszym 
czasie, znacznej siły zbrojnej morskiej, dla 
obrony swych wybrzeży nad morzem Adjra- 
tyckiem. 

Pays podaje wiadomość z Ceuty, że wzbu- 
rzenie umysłów w państwie Marokańskiem, 
znacznie się uspokoiło w skutek aresztowania 
głównych przywodców powstania. Z tegoż 
źródła zapewniają, że państwo marokańskie 
wypełni jak najściślej warunki traktatu z Hi- 
szpanją. 

W łociny. 

Turyn, 2 Marca. Wiadomość o podaniu sie 
gabinetu do dymisji, ogromne tu zrobiła wra- 
żenie. Onegdaj p, Ricasoli. przesłał do rąk 
samego króla list, w którym oświadcza, że 
obawiając się czy nie stracił już położonego 
w nim przez Monarchę zaufania, postanowił 
wraz z kolegami swemi usunąć się od powie- 
rzonych mu obowiązków. Sądzą powszechnie, 
że głównym powodem kroku tego ze strony 
barona Ricasolego, było naprzód'postanowie- 
nie, które powziął p. Bastoggi usunięcia się 
od kierunku ministerstwa skarbu, w razie na- 
wet, gdyby koledzy jego chcieli utrzymać się 
przy władzy, powtóre uieprzyjazna postawa, 
którą od pewnego czasu przybrały względem 
niego obie izby, a nakoniec nieobecność króla 
na czwartkowej radzie ministrów, na której 
zawsze zwykł prezydować. Oddawna wpraw- 
dzie gabinet p. Ricasolego chylił się już do 
upadku, ale posiedzenie 25-g0 Lutego, sta- 
nowezy rzeczywiście cios mu zadało, Ten po- 
zorny rodzaj przymierza z komitetami Provve- 
dimento, któremu przyklasnęli pp. Crispi 
i Brofłerio odstręczyły od niego przeważną 
część większości, -w której dotychczas silne 
znajdował poparcie. Pp. Lafarina Bottera, 
Chiaves, Alfieri, Cavour i kilku innych depu- 
towanych, mających wpływ, w większości, 
zaczęli objawiać otwarcie swoje nieukonten- 
towanie za pośrednictwem dzienników Łspero 
i Gazetta del Popolo, które dawniej uważano 
nawet za organa ministerjalne. Położenie sta- 
walo się coraz drażliwsze, szczególniej też gdy 
zaczęto rozsiewać pogłoski, że komiteta, li- 
cząc na poparcie gabinetu, zaczęły marzyć 
o wyprawie do Rzymu, o powrocie do kraju 
Mazziniego i tym podobnych pwojektach. 

Wiktor- Emanuel, tegoż samego dnia prze- 
słał p. Ricasolemu odpowiedź w formie listu 
pełnego dlań życzliwości, w którym nazywa 
go swoim kochanym kuzynem (do tego bowiem 
tytułu mają prawo w korespondencji królew- 
skiej kawalerowie orderu Zwiastowania), ale 
eo do dymisji, ani jej nie przyjmuje, ani też 
nie odrzuca, odsełając prezesa ministrów do 
wyroku, jaki nań wyda parlament. Gabinet 
będzie więc zmuszony objawić to postano- 
wienie królewskie obu izbom na pierwszem 

osiedzeniu, t.j. 6-go Marca, i żądać 0d par- 

amentu nowego wotum zaufania, Król bo- 
wiem nie może uważać za takowe, wotum, 
które na posiedzeniu 25-go Lutego udzieliło 
gabinetowi wyłącznie prawie lewe tylko 
stronnictwo. Kopję tego listu miał p. Ri- 
casoli natychmiast przesłać swoim kolegom, 
którzy nazajutrz mieli się zebrać o godzi- 
nie Ll-tej w celu ostatecznego porozumienia 
się. Sądzą powszechnie, że gabinet nie od- 
mieni swego postanowienia i nie będzie cze- 
kał na wyrok parlamentu, — jest bowiem 
przekonany, że nigdzie nie znajdzie dosta- 
tecznego poparcia. Nie ulega już wątpliwo- 
ści,że ioma o ego gabinetu obejmie te- 
raz p. Ratazzi, © odzi t lko o wybór mężów, 
którzy pod jego przewodnietwem zechcą w nim 
wziąć udział. Depesza telegraficzna nadesła- 
na do Turynu donosi 0 nowych manifesta- 
cjach, które w tych dniach zaszły podobno 
w Rzymie; być może że wiadomość ta wpły- 
nęła także na podanie się p. Ricasolego do 
dymisji, i 


panua 


WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE. 


Turyn, 4 Marca. Sklad nowego gabinetu 
ostatecznie jest następujący: P. Ratazzi, pre- 
zes rady ministrów, obejmuje wydział spraw 
zagranicznych i tymczasowo wydział spraw 
wewnętrznych. P. Cordova będzie ministrem 
sprawiedliwości. Co się tycze innych człon- 
sa mających należeć do nowoutworzonego 
gabinetu, nie zaszły żadne zmiany. Nowi mi- 
nistrowie złożyli wczoraj przysięgę, prócz P: 
Pepoli, nie znajdującego się obecnie w Tury- 
nie. Dziennik Monarchia nationale mówi, że 
nadzwyczajne okoliezności, w których się 
kraj znajduje, wymagały, aby gabinet ukon- 
stytuował się w najkrótszym przeciągu czasu. 


P. Ratazzi w ciągu dwóch dni uczynił zado- 
syć tej konieczności, i dla tego objął tymcza- 
sowo wydział spraw wewnętrznych. Tenże 
dziennik sądzi, że takie nie normalne położe- 


nie, będzie trwało bardzo krótko. 


Turyn, 4 Marca. Jak donoszą z Medjolanu, 
Król przybył tam w towarzystwie nowych 
ministrów marynarki i wojny, pp. Persano 
i Petitti. Przyjętym został przez ludność 


z uniesieniem trudnem do opisania. 


Berlin, 6 Marca. W izbie panów przyjęto 
dziś projekt prawa odpowiedzialności mini- 
strów większością 83 głosów przeciwko 38. 


W izbie deputowanych, pomimo opozycji mi- 
nistrów, przyjętym został większością 171 
głosów przeciw 143, wniosek p. Hagen, co do 
wyszczególnienia etatów budżetu, z nadmie- 
nieniem, że wyszczególnienie to, już na rok 
1862 ma być zastosowane. Na wczorajszem 
posiedzeniu komisji wojskowej, minister woj- 
ny oświadczył w imieniu ministerstwa stanu, 
że rząd stanowczo udeeydował nie przyjąć ża- 
dnej zmiany eo do trzechletniej służby woj- 
skowej. Korespondencja feodalna donosi, że 
książę Hohenzollern stanowczo złożył prezy- 
dencję rady ministrów. Rozpoczęto układy 
z księciem Hohenlohe, ale ten propozycji nie 
przyjął. Układy z księciem Ujest, nie przy- 
szły jeszcze do skutku. 

Lizbona, 20 Lutego. P. Horta, minister ro- 
bót publicznych, wziął dymisję; tymczasowo 
zastępuje go p. Loulé. 

Londyn, 6 Marca. Nadeszłe wiadomości z No- 
wego Jorku z d. 2t Lutego donoszą, że dzien- 
niki tamtejsze z niechęcią przyjęły projektza- 
mienienia Meksyku na monarchję. Pogłoska o 
źajęciu miasta Savannah nie potwierdziła się, 
ale słychać, że prowadzono dalej przygotowa- 
nia do atakowania tego miasta. Wniosek poda- 
ny senatowi, względem wynurzenia podzięko- 
waniu kapitanowi Wilkes, został odroczony na 
czas nieograniczony. Wojska skonfederowa- 
nych zostały wyparte z Missuri. Krąży po- 
głoska, że p. Schurz ma się udać w miejsce 
p. Cameron'a jako poseł do Petersburga; p. 
Vilmot zaś ma być przeznaczonym na mini- 
stra pełnomocnego do Fiszpanji. Z Vera Cruz 
donoszą pod datą 8-go Lutego, że w wojskach 
europejskich znajduje się znaczna liczba cho- 
rych. Związkowi czynią pfzygotowania do 
dalszego pochodu, meksykanie zaś do odporu: 

Paryż, © Marca. Dziennik ¥ Esperance de Nan- 
les odebrał, z powodu wyrażeń nieprzychy|- 
nych głowie państwa, powtórne ostrzeżenie. 
Z Turynu donoszą pod datą5-go b. m., że Ga- 
ribaldi udał się do Genui, gdzie będzie prezy- 
dował na ogólnem zebraniu komitetów Prov- 
vedimento. Wiadomości nadeszłe do Kadyksu 
z Vera-Cruz z dnia 8-go Lutego donoszą, że 
związkowi czynią przygotowania do pochodu 
i do zajęcia miast Orizaba, Cordoba i Jalapa 
i że meksykanie postanowili stawić opór. 
Kandydatura arcyksięcia nie została dobrze 
przyjętą. 

Turyn, 4 Marca. Król odjechał dziś rano do 
Medjolanu. Dziennik Diritto donosi, że opozy- 
cja na zebraniu w d. 3 b. m. wieczorem uchwa- 
liła, że udział pana Cordova w gabinecie, 
mianowicie jako ministra spraw wewnętrz- 
nych. Prezes gabinetu został o tej uchwale 
uwiadomiony. 

Nowy-Jork, 16 Lutego. Rząd stanów połu- 
dniowych udzielił okrętom europejskim; któ- 
re chcą przerwać blokadę, pozwolenie wywo- 
zu bawełny z Nowego Orleanu. 

Bombay, 12 Lutego. Walki z dzikiemi ple- 
mionami pogranieznemi na południo-wschód 
Bengalu nabierają więcej wagi, i wysłano tam 
oddziały wojsk na pomoc. Pegu, Tenasserim 
i Arrakan połączone zostały w jedną prowin- 
ziję, pod nazwiskiem angielskiej Birmanji. 

Paryż, 5 Marca. Monitor donosi, że cesarz, 
chcąc preyjść w pomoc nędzy panującej w de- 
partamentach Rodanu, Loary, dolnej Sekwa- 
ny iw, dep. północnym przeznaczył na ten 
cel z wł. snej szkatuły 250,000 fran. 

Marsylja 4 Marca. Z Rzymu pod datą 1-go 
b. m. donoszą: Wczoraj (28. Lutego) dwa ty- 
siące żołnierzy francuzkich zajęło Corso 
i przeszkodziło projektowanej demonstracji. 
Dziś karnawał odzyskał życie, jakie zwykle 
miewa. Na Corso najzupełniejszy panował 
porządek. Proklamacja komitetu narodowego 
wzywa obywateli, ażeby nie gromadzili się 
już w Forum, albowiem poprzednie demon- 
strancje były dostateczne. Na skutek rewi- 
zji, odbytej z polecenia Mgra Merode u p.Ve- 
nanzi, znaleziono archiwa komitetu narodo- 
wego, oraz listy obejmujące kilka tysięcy 
uczestników. P. Venanzi zeznał, że jest se- 
kretarzem tego komitetu, lecz wzbronił się 
wymienienia nazwisk swych kolegów. Poli- 
cja aresztowała p. Angelis, bogatego kupca 
z kompanji rzymskiej, oraz kilka innych osób. 


WIADOMOŚCI ROZMAITE. 


— Dzień wczorajszy był na pół pogodny; 
rano niebo pogodne, od godziny 9-ej rano na 
pół pogodne, od godziny 4-ej po południu do 
końca dnia pochmurne. Przez cały dzień 
wiał mierny wiatr południowy, rano i wie- 
czorem słaby. Srednia temperatura dnia jest 
'/s stopnia zimna, rano mróz dochodził do 4*/; 
stopni, po południu było 3% stopni ciepła. 
Barometr opada, średnia jego wysokość jest 
750,32 milimetrów. Powietrze dość wilgotne. 
Elektryczność 30 stopni. 

— Marjanna Petruczuk, lat 39 licząca, żona 
gospodarza rolnego z wsi Puczyce, gminy Rus- 
ków, powiatu Bialskiego, powracając z mę- 
żem swym w d. 14 Lutego r. b. sankami je- 
dnokonnemi do domu, przez zatoczenie się 
raptowne sanek, tak mocno uderzyła się w bok 
3 ra że > żyć onie 

À ia 15 Lutego r. b. w mieście Sulejo- 
wie, powiecie Piotrkowskim zi oda 
strożnego obchodzenia się z ogniem przez Mi- 

. y Í przez Mi 
kolłaja Więckowskiego parobka wszczął si 

PAT : „wszczął się po- 
żar, skutkiem którego uległy zupelnemu zni- 
szezeniu: stajnia, spichrz i szo 0a, ubezpieczo= 
ne na rs. 470, a także 9 sztuk ydła zogatego 
Przytem dla położenia tamy szerzenią się o- 
gnia, rozebrano część dachu na szopie i chle- 
wach sąsiedniej posesji. 5 

— Zeszyt marcowy r. b. Pamiętnika Relis 
gijno-Moralnego, zawiera między innemi, z wa- 
żniejszych artykułów: ks. W. Serwatowskiego, 
Wykład Pisma Świętego (znaczenie ksiąg 
Joba); dokończenie znakomitego przekładu 


215 


i moralnych ofiar, ażeby ją naprzód posunąć. 


Artykuł ten powiada, że niedość jest kształcić 
w szkółkach parafjalnych i ochronkach przy- 
szłe pokolenie, ale trzeba także myśleć i o wło- 
ścianach już dojrzałych, którym znów naukę 
w inny należy podawać sposób. Mianowicie dla 
tych eo czytać sami nie umieją, gromadzenie 
ich w niedziele i święta, dla wysłuchania dzieł 
przeznaczonych dla ludu, łączących zabawę 
z nauką, mogłoby przynieść znaczne korzyści. 
Tu duchowieństwo swoim wpływem, przy 
O AA innych klas spółecznych, może 
oddać tak ważnej dla pomyślności kraju spra- 
wie oświaty włościan, znakomite usługi. Dla 
tego więc zaczyna się pokazywać potrzeba od- 
dzielnej literatury dla ludu, która jakkolwiek 


nie zbyt dotąd bogata,posiada już dosyć liczny 
zasób mniej lub więcej stosownych książek. 
Jedna też z tutejszych księgarni (p. Celsa Le- 


ułatwienia nabycia i wyboru dziełek dla wło- 
ścian przeznaczonych, tworzyć gotowe bibljo- 
teczki,składające się z kilku dziesiątków ksią- 
żeczek stosownie oprawnych a odpowiednio 


bibljoteczki, nadzwyczaj by się przydały. 


monet, dostała się do muzeum ermitażu Ce- 
sarskiego w St. Petersburgu, albo też do ga- 
binetu monet przy uniwersytecie św. Włodzi- 
mierza się znajdującego. Wspomnimy tu o wa- 
żniejszych w tym względzie odkryciach, a 
mianowicie też dotyczących numizmatyki pol- 
skiej, I tak: 1) We wsi Rasnikach, puwiecie 
Ostrogskim, gub. Wołyńskiej, leżącej nad 
brzegiem Horynia, wykopano w 1853 r., w 0- 
grodzie włościańskim, ek z trzema tysią- 
cami polskich srebrnych pieniędzy z czasów 
Jana Kazimierza. 2) Przy przebudowaniu 
w 1855 r. kościoła we wsi Reszniewce, powie- 
cie Krzemenieckim, gub. Wołyńskiej, wyko- 
pano pod ołtarzem, pięć naczyń glinianych, 
z których jedno zawierało 395 złotych, a inne 
1005 srebrnych monet. W liczbie monet zło- 
tych znajdowały się rzadkie dukaty, po wię- 
kszej części z XVII, a kilka egzemplarzy 
z XVI wieku, a mianowicie: polskie, holen- 
derskie, szwedzkie, węgierskie, siedmiogrodz- 
kie, czeskie, pruskie, austrjackie. 3) We wsi 
Zielonym Rogu, pow. Humańskim gubernji 
Kijowskiej, znaleziono 488 dawnych monet 
polskich z czasów Zygmunta III. 4) W mieście 
Pikowie, pow. Winniekim, gubernji Podol- 
skiej, w 1856 r. znaleziono w wodzie, stare 
gliniane naczynie z 358 sztukami srebrnej mo- 


„nety z XVIi XVII wieków. Większa część 


tych monet pochodziła z czasów Króla Pol- 
skiego Zygmunta IM, ale pomiędzy niemi 
znajdowały się także i egzemplarze belgiekie, 
saskie, duńskie, oraz m. Norymbergi. 4)W wio- 
sce Bajbuzach, pow. Qzerkaskim, gubernji 
Kijowskiej w uroczysku „Stara Sicz” zwa- 
nem, odkopano naczynie gliniane z 2,400 sztu- 
kami drobnej monety srebrnej, bitej za cza- 
sów Króla Polskiego Zygmunta III. Nie wy- 
mieniamy tu innych mniej ważnych odkryć, 
jako mniej obchodzących numizmatykę pol- 
ską, wspomnieć jednak musimy o ciekawem, 
przynajmniej co do ilości i bogactwa odkry- 
ciu skarbu w Kijowie. Wydobyto go w 1860 
r. przy kopaniu ziemi w posesji, na ulicy, pro- 
wadzącej od cerkwi Desiatynnej i Andrejew- 
wskiej do Soboru św. Zofji. Zawierał on prze- 
szło 30 funtów srebra, a liczył do 30 tysięcy 
monet ruskich, głównie z epoki od Jana Gro- 
źnego do Piotra Wielkiego. 

— Znany nasz pisarz p. M. Grabowski, 
przemieszkujący w Kijowie, ukończył w tych 
czasach powieść osnutą na podaniach ukraiń- 
skich i zamierza ją wydrukować w dzienniku 
„Osnowa.*—P. T. Padalica przesłał także do 
redaktora „Osnewy” list, będący odpowiedzią 
na dzieło Kulisza, pod tytułem „Kumejki.” 

—Sztych, który Lumir daje corocznie swoim 
prenumeratorom jako premium, rozesłany już 
został za rok 1861. Jest to utwór malarza 
czeskiego Józefa Hellicha, przedstawiający 
„Śmierć Jana Żiżki z Trocnowa.” W końcu 
r. z. podaną była w tymże Lumirze dość ob- 
szerna wiadomość o śmierci i pogrzebie Jana 
Żiżki, lecz i bez tego obraz, o którym tu mo- 
wa, jest tak wyrazisty, iż nie potrzebuje obja- 
śnień. Kompozycja obrazu jest wyborna, a 
wierność historyczna ubrania i broni z owych 
czasów, na szczególną zasługuje uwagę. Gło- 
wa Żiżki narysowaną została podług najstar- 
szych portretów. 

— Glasnik Dalmatinski donosi, że ksiądz 
Strosmajer, biskup djakowski i sremski, ro- 
zesłał do duchowieństwa swej djecezji okól- 
nik, obejmujący wezwanie do jak najczynniej- 


szego udziału w sprawie -założenia akademji 


południowo-słowiańskiej. 

— Ozytamy w Narodnich Listach: „W zna- 
nym zaszczytnie zakładzie litograficznym p. 
F. Libisze w Pradze, z którego vai Jot 


(o którymjuż wspominaliśmy), z rękopismów 
łacińskich, Żywotu ks. Piotra Tomickiego bi- 
skupa Krakowskiego, przez zasłużonego ks. 
J. Gackiego; dalszy ciąg przeglądu literatury 
duchownej włoskiej przez ks. M. Nowodworskie- 
go; artykuł polemiczny nad rozprawą (umie- 
szeęzoną poprzednio w Pamiętniku) p. Macieje- 
wskiego, dotyczącą Synodów, przez ks. P. Ko- 
bylińskiego; przegląd literatury duchownej za- 
granicznej (zawierający rozbiór trzech dzieł 
francuzkich) przez ks. J. Szpaderskiego; Kroni- 
kę kościelną i rozmaitości, gdzie między inne- 
mi opisany jest przyjazd do Warszawy Arcy- 
biskupa Warszawskiego JKs. Felińskiego, 
jego ingres, przyczem podane jest w całości 
przemówienie ks. Rzewuskiego przy odezy- 
taniu bulli papiezkiej, i gdzie także znajdują 
| się wyjątki z listu pasterskiego biskupa Ku- 
jawsko-Kaliskiego, dotyczącego szkółek pa- 
rafjalnych i t. d. W końcu tego zeszytu, w ar- 
tykule Bibjoteczki parafjalne, wskazana jest 
potrzeba przyłożenia ze strony duchowień- 
stwa wszelkich starań do podniesienia oświa- 
ty ludu, której konieczność tak się stała wi- 
doczną, że nikt nie odbiega od materjalnych 


wickiego) wpadła na bardzo dobrą myśl, dla 


potrzebie wybranych. Dla zamiejscowych 
szczególnie z odległych stron, podobne gotowe 


— Dziennik „St. Petersburskija Wiedomo- 
sti” zawiera artykuł, z którego podajemy wa- 
żniejsze wiadomości, o wykopaliskach numi- 
zmatycznych. W ciągu ubiegłych lat ośmiu, 
w gubernjach Kijowskiej, Podolskiej i Wo- 
łyńskiej, poczyniono nader ważne iliezne od- 
krycia numizmatyczne. Odkrycia te, w liczbie 
trzydziestu przeszło, obejmują do pięćdziesię- 
ciu tysięcy sztuk monet starożytnych, rozmai- 


nnn ne w ra 


zujący umowny w art. 1183 K. O. przewidzia- 
ny, rozwiązańie ma miejsce ipso jure i o uzna- 
nie takowego nie potrzeba się do Sądu uda- 
wać. Skoro więc kontrakt dzierżawny ipso 
jure rozwiązany zostaje, i eksmisja z niego 
może być dopełniona — nie idzie zatem, iżby 
strona była Sędzią swojej sprawy, jeżeliby 
zaszedł spór o to; czy warunek rozwiązujący 
ziścił się, taki spór, tylko przez Sąd może 
być rozstrzygnięty i komornik musiałby się 
wstrzymać z eksmisją skoroby dzierżawca za- 
rzucał, że warunek spełniony. Lecz gdzie te- 
go nie zarzuca, tam prawnie eksmisja dopel- 
nioną została. | 

Z tych zasad Senat odmówił uchylenia eks- 
misji tam, gdzie cena dzierżawna nie była za- 
płacona, a na taki przypadek eksmisja kon- 
traktem zastrzeżona. 


mnóstwo prac wielkiej wartości, mą być 
wkrótce ukończony znaczny zbiór portretów 
autorek czeskich, tak zmarłych jak i żyją- 
cych. W tej liczbie znajduje się nadzwyczaj 
podobny portret niedawno zmarłej Bożeny 
Niemcowej. Zbiór ten odznaczać się będzie 
tak pod względem artystycznym jak i techni- 
cznym.” 
— W korespondencji 7imes'a z wyspy Ro- 
dos, znajdujemy ciekawe szczegóły o odkry- 
ciu w Kalawara, wiosce położonej o 4 mile 
ang, od miasta głównego tej wyspy, malowi- 
deł w grobie fenickim. Znalazł je p. Bil- 
liotti, wiee-konsul angielski na Rodosie, a od- 
kopaliska, które przedsięwziął przy pomocy 
p. Salzmanna, dostarczyły mu znaczną ilość 
waz i ornamentów roboty Fenicjan. Większa 
część tych przedmiotów znajduje się już 
w Londynie w British Museum, lecz nie usta- 
wiono ich jeszcze, przez co publiczność nie 
mogła ich oglądać. Dziwnym trafem, znale- 
ziono pomiędzy temi zabytkami sztuki fe- 
nickiej odłamki posągów marmurowych z dą- 
leko bliższej nam epoki, które znawcy odno- 
szą do czasów panowania Aten nad wyspami 
Archipelagu. Zabytki te, tak fenickie jak 
i greckie, zostały zapewne razem zmięszane 


1849 r. 


TEATRA W WARSZAWIE. 


Wielki Teatr. —Dziś w sobotę d. 8. Marca, 
drama 4 aktach z francuzkiego: Rita hiszpanka, ode- 
grana przez pp. Palińską, Bodurkiewicza, Różań-= 
ską, Rembeckiego, Chomanowskiego, Trapszę, 


podezas jednego z tych wstrząśnień wulkani- P oka Foe BAZE 0, Ziwolkę, Adlera, 
cznych, jakie od czasu do czasu tę wyspę na- | “4 E go. 
wiedzają. > Cena miejsc. 
— Dwaj bracia Henschel z Wrocławia, ta- R a 8 
meczni profesorowie na wydziale sztuk pię- | Loża 1go piętra... 4 50 10 | Amfiteatr go pięt.. „75 2% 
3 EEE RL" si = R d a ł Př- Loża parterowa.... 4 50 10 Krzesło w 4 pier. rz. 1 200 yi 
knych, zaamierzają wydać, po ty tułem: Pro Loża ?go piętra,..« 3 60 10 dto rugich. l fas ŻY 
+ m r D m 5 
pylden der Akademie Athens, dzieło, w którem | Kiinan rongi 0 anena miej memo sd, 7 
sztuka u narodów starożytnych porównaną|  wóciupier.rzę. 4 5 2, | Galerja, miej. nien. „ 45 
p: w następnych, „ 90. 2Y; | Paradyz...++:..:-» wa ZRYs +; 


zostanie, w swym stopniowym rozwoju, ze 
sztuką nowoczesną, dla wskazania młodym 
artystom drogi najwłaściwszej do doskonale- 
nia się. s 
— Wspominaliśmy niedawno, że zamiast 
podkładów drewnianych pod relsy kolei że- 
laznych zaczynają teraz używać żelaznych. 
Prezes komitetu drogi żelaznej z Kolmar do 
Epinal podaje teraz do publicznej wiadomo- 
ści, że kilkakrotnie powtarzane przez niego 
doświadczenia, przekonały go, iż granit daleko 
korzystniej w tym razie może być użyty, bo, 
tak pod względem ddpiowiódnich. na ten cel 


Zacznie się o godzinie 7. 
— W dniu wczorajszym, na targach odby- 
wających się w urzędzie konsumcyjnym mia- 
sta Warszawy, płacono za wiadro. okowity 


47, za garniec od kop. 464 do kop. 48. 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 


z dnia 7 marca. 


żądano - | płacono 


prayghiotów, Jako też pod względem oszczę- Monety. rsr. | kop. rsr. | kop. 
dnośći, ma widoczne nad żelazem pierwszeń- : tr tnt 
Pół-Imperjały Rosyjskie. . .. . | — | — 5 | 81 


ść. 1 $é j x 
stwo. Spr ęży stość, Jednostajność 3 wytrzyma Dukaty Holenderskie nowe ważne. | — | — | — | — 


łość tego kamienia stawiają go tu bezporó-| Pruski Kurant. . za 100 Ta. |= |- |= | 2 
wnania wyżej od używanego dotychczas me- cw Papiery. 
talu. Komitet Gerardmer w departamencie z rj p = rs. bata 5 
Vogezów, podjął się dostarczyć darmo na pró- | Bilety Skarbu Królestwa Pol- 

bę pewną ilość granitowych podkładów. skiego . |. . 11] ESAE WEP i pią 


Kwestja ta bowiem nadzwyczaj jest ważną |. Listy Zast. II-go Okresu serya 


próby 10-ej od rsr. L kop. 42, do: rsr. 1 kop. 


tego metalu, stępla i wielkości, z rozmaitych 
epok, rządów i narodów. Znaczna część tych 


| 

dla powyższego departamentu, gdzie ogromine | kj Ooo 15 | 18 | | a5 | z 
skały granitowe, dziś opuszczone, stałyby się Rossyjskiego dróg żelaznych. | — | — | — | 1 
dlań niemałym źródłem korzyści. Obligi współki Żeglugi Parowej | 
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zajmuje ich kwestja choroby jedwabników. 
„Praktyczne doświadczenie, powiadają oni, 


będzie nami kierować w ocenieniu przyczyn 


choroby; badając skutki, zwróciemy się do 
pierwiastku choroby i przy pomocy teorji doj- 
dziemy do jej zwalczenia, wskazując wyrozu- 
mowane środki hodowli z miejsecowych jaje- 
czek, jako jedynego załatwienia groźnego, dla 
przemysłu jedwabniczego, zadania. Wzywamy 
do pomocy wszystkich ludzi dobrej woli; 
wzywamy ich do współudziału w tem użyte- 
cznem dziele, w przekonaniu, że odpowiedzą 
na wezwanie, uczynione w interesie jedwa- 
bnictwa, którego stajemy się obrońcami.” 

— W Chambery (w Sabaudji) niedawno 
rozeszła się pogłoska, że roboty przy przeko- 
paniu tunelu pod górą Cenis zostały wstrzy- 
mane, skutkiem odkrycia nadzwyczajnie bo- 
gatej kopalni węgla kamiennego. Musiano 
roboty zawiesić, żeby przedtem przedsię- 
wziąść środki ostrożności w celu uniknięcia 
wybuchu, jaki może być spowodowany przez 
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JURISPRUDENCJA. 
Z Kodeksu Cywilnego. 


Qzy w wieczystych dzierżawach ma 
miejsce rozwiązanie kontraktu z powo- 
du nie płacenia czynszu? 

Z powodu nie płacenia czynszu przez dzier- 
żawcę wieczystego młyna, dominus directus 
żądał rozwiązania kontraktu. 

Senat uznał, że wieczysta dzierżawa nie 
jest prostą umową o pobieranie docho- 
du, lecz jest rodzajem własności użyt- 
kowej, która zwykle nabywa się za opła- 
tą wkupnego i która tem samem już 
rozwiązaniu takowemu, jak zwyczajna 
dzierżawa ulegać nie może, lecz dominus 
directus, jako wierzyciel czynszu może 
go poszukiwać w drodze zwyczajnej ég- 
zekucji. Kodeks nie obejmuje na takie 
zwyczajne u nas stosunki przepisów, 
lecz Senat i z natury tych stosunków 
i z analogji art. 1978 K.C. taką wywiódł 
zasadę i żądanie rozwiązania kontraktu 
oddalił. 
1549 r. 
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Czy eksmisja dzierżawcy może bez wy. 
roku nastąpić? 

Gdy w kontrakcie wyraźnie zastrzeżono, 
że w razie niedopełnienia przez dzierżawcę 
pewnych oznaczonych obowiązków, eksmisja 
jego ma miejsce, a kontrakt jest urzędowy, 
klauzulą egzekucyjną opatrzony, jeżeli taki 
warunek rozwiązujący ziści się, nie potrzeba 
udawać się do Sądu o nakazanie eksmisji, 
lecz wprost z kontraktu można eksmittować. 
Wynika to z art. 1184 K. C., który wskazu- 
je, że tylko tam nie ma miejsca rozwiązanie 
kontraktu ipso jure, gdzie zachodzi waruntk 
rozwiązujący, domniemany przez prawo z nie- 
dopełnienia zobowiązań, stąd przeto jasny 
wniosek, że tam, gdzie jest warunek rozwią- 
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KURSA TELEGRAFICZNE. 


z Berlina zdnia 7 marca. 
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DROGI ŻELAZNE. 


Pociągi Osobowe na Drogach Żelaznych: Wars 
szawsko- Wiedeńskiej i  Warszawsko-Bydgowskie, 
kursują codziennie w następującym porządkuj 
mianowicie: 


1. Z Warszawy: 4) pośpieszny (sznellcu 
wychodzi o ódz. 6 + | Cree 
tegoż dnia do stacji Granica o godz. 1 
m. 51 a do Sosnowców o godz. 2 po po: 
łudniu. Pociąg ten idzie dalej tegoż dni. 
z Granicy do Szczakowy o godz 2 min 
30, a z Sosnowców do Katowic o godz 
3 po południu. 


B) Osobowy wychodzi o godz. 10 m. 45 przed 


południem i przychodzi tegoż dnia: do 
Kutna o godz. 3 m. 15 po ołudniu; do 
Granicy 0 godz. 9, a do Śosnowców o 
godz, 8 m. 45 wieczorem. Na drugidzicń 
pociąg ten idzie dalej z granicy do Śzcza- 
kowy o godz. 7 m.30; a z Śoenowhóżę 
do Katowie o godz. 5 m. 30 z rana. 


C). Osobowo-towarowy, wychodzi 6 godz. 5 
po południu i dochodzi tylko do Bowi- 
cza o godz. 9 m. 15 wieczorem. 


2. Do Warszawy: 4) pośpieszny (sznelleug) 
wychodzi ze stacji Granica o godz. 12 
m. 55; z Sosnowców 0 godz. 2 po po- 
łudniu; a 2 Kowicza o godz. 7 m.15 
z wieczora. Staje tegoż. dnia w War- 
szawie o godz. 1Owieczorem. © “ 
B) Osobowy: wychodzi z Granicy o godz. 6 
m. 30. osnowców o godz. 6m. 45 
z rana. Z Kutna zaś o godz. 12 m. 15 
w południe i tegoż “dnia staje w War- 
szawie o godz. 5 po południu. 


C) Osobowo- towarowy: wychodzi tylko z £o- i 


wieza o godz, 6 m..45 z rana 1 staje te- 
goż dnia w Warszawie o godz 10 m:'45 
przed południem. 
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OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE. 


przygotowawczego przysądzenia na dzień 29 | Andrzeja Hunka, do tej zaś osady ńależy: a) 
Marca (10 Kwietnia) 1862 r. godzinę trzecią z po. | gruntu ornego klasy IM i III morgów: 4 prętów 
łudnia wyznaczono, w którym licytacja rozpocz- | 250, b) łąki nadrzecznej klasy II pręt, 50, c) boru 
nie się a prt rs. śe kop. Ozi wartość | sosnowego klasy IV morgów 10. 
przez biegłych wynalezionej. Taksa, pomiar i| 11, Dział Henryka Bentzleben i y 
A E a yt . 2 nabycia z 
warunk z o daga = i być MOBY KONA watnego, posiada id tę od Bogiiżkłnich właści. 
czasie w Kavcelacji Pisarza Wydziału II, tudzież | cżeji Henryka 1 Jana Sziltzów, oraz Andrzeja Hun- 
w Kancelarji Mejera Patrona w Płocku sprzedaż | kę nalktórejyznajdnje się; : 2) di aAa 
Lehr r nik 6 TEAN 4 362 ki słomą pokryta wraz z szopą razem pobudowa- 
w Płocku doia b x A fs jj 2 t, ne, b) gruntu ornego klasy IV morgów 10, c) bo- 
udwik Rylski. x: kary klasy IV morg 5; osadę powyższą 
: 7 i entzleben za kontraktem prywatnym daty 9 (21) 
(N.D.1219) Pisarz Trybunału Cyw ilnego Września 1858 r. iei AA AA ras 
A Gubernii Plockiej. man na lat 6, licząc od dnia 28 Września 1958 r., 
3 apotema czyniiż na żądanie Juliana Wiktora | za cenę roczną rs. 9, 
ch imion i Karoliny małżonki jego, czyli obojga |12, Dział Michała B 
, j s „ Dzia ryszka, który za dokumen- 
małżonkow Chamskich obywateli wm. Guber- | tem prywatnym nabył od Henryka wale najpier- 
nialnem Płocku zamieszkałych, tndzieź Jana Zabo- wszego nabywcy, na tej ósadzie znajduje się: a) 
rowskiego obywatela we wsi Osieku Okręgu Mław: gruntu ornego w gruncie klasy IV w części Sho 
skim zamieszkałego, zamieszkanie zaś prawne do ną zarosłego morgów 12, b) chałupa z drzewa 


tego interesu u Ferdynanda Tyszki Patrona przy : REAA 
Trybunale tutejszym w mieście Płocku mieszkają- w latki słomą pokryta, zarazem z szopką połączo” 


czącym się, tudzież kosztów wyjęcia i doręczenia 
wyroków, niemniej kosztów egzekucyjnych od 
Ignacego Narożnieckiego, posiadacza wieczystego 
kolonii Nr. 11 we wsi Gołkowie Okręgu Czerskim 
Gubernii Warszawskiej położonej tamże zamie- 
szkałego, protokółem Walentego Supryniewicza 
Komornika przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa 
Polskiego w dniu 1 (18) Września 1861 r. spo- 
rządzonego, w drodze Sądowej przymuszonego wy- 
właszczenia zajętą i zaaresztowaną została: 


NIERUCHOMOŚĆ WIEJSKA, 


czyli prawo wieczystego posiadania kolonia Nr. 11 
oznaczona. we wsi Gołkowie Okręgu Czerskim Gu- 
bernii Warszawskiej położona, do dominium Gol- 
ków należąca w posiadaniu IgnacegoNarożnieckie- 
go zostająca, poszukiwanemi wierzytelnościam 

hypotecznie obciążona, ma ogólnej rozległości 
'około mórg miary nówopolskiej 30, albo dziesia- 
tyn 15, z której opłaca się rocznie dworowi Goł- 
kowskiemu czynsz w dwóch ratach rs. 35 kop. 42 
i ?/,, cała kolonia ogrodzona jest żerdziami. 


. (N: D. 1214) Rada Szczegółowa skich Majewską Konstantego Majewskiego obyś 
Opiekuncza TInstyłulu Oftalmicznego watela miasta Włocławka małżonkę, regulacji 
Xiążąt Lubomirskich. nowej hypoteki nieruchomości w mieście Wło- 
Na zasadzie upoważnienia Rady Głównej Opie- cławku pod Nr. 387 położonej, dawniej do ś.p. 
kuńczej Zakładów Dobroczynnych ż dnia 5 (17) Agnieszki z Jabłońskich 1o voto Steczkowskiej 
Lutego r. b. N. 3902 podaję do powszechnej wia- 20 voto „Jeziorkowskiej, 30 voto po Piotrze 
domości, że przy tutejszym. Instytucie Oftalmicz- Przedwojewskim pozostałej wdowy , należącej, 
nym urządzonem zostało ambulatorjum do lecze- która to nieruchomość składała się. dawniej 
nia chorób słuchowych. Ubodzy przeto podlegają- z dwóch osad wieczysto-czynszowych w osadzie 
cy chorobom tego rodzaju mogą się zgłaszać ka- rządowej Biskupia Cegielnia zwanej do ekono- 
żdodzienńie o godzinie ł0ej rano do Instytutu | mii Brześć należącej, obecnie do miasta Wło- 
Oftalmicznego przy ulicy Marszałkowskiej; pod cławka wcielonej, pierwszej pod Nr. 2 położo- 
Nr. 138132 gdzie oprócz porady lekarskiej będą nej, składającej się z jednej „morgi i 1% prętów 
sobie mieli udzielane bezpłatnie pomniejsze pomo- | mary Magdeburskiej, drugiej pod Nr. 10 poło- 
ce chirurgiczne. żonej, 145 prętów kwadratowych, takiejże mia- 
Warszawa d: 1 Marca 1862 r. ry powierzchni zawierającej, na których obecnie 
Opiekun Prezydujący, Lubomirski. oprócz ogrodu owocowego i warzywnego istnie-_ 
s i a jiha dom i oficyna, drewniane pod 

achówką, domek drewniany słomą kryt 
OBWIESZCZENIA SPADKOWE. chlewy i stajnie z wozonią GadtrdŚKno! U 
Zawiadamia strony interesowane, że regula- 
(N+ D.-1218) Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej | cja takowej nieruchomości nastąpi w Sądzie tu- 


UWIADOMIENIA. 


(N. D. 1055)Komisja Rządowa Wyznań 

Religijnych. i Oświecenia Publicznego. 

Podeje do wiadomości osób interesowanych, 
że z zapisu $. p. Wawrzeńca Surowieckiego wa- 
kuje pięć stypendjów dla uczniów, do korzystania 
z których po synu jego Przemysławie i sukceso - 
rach tegoź w linii męzkiej mają prawo: 

1. Sukcesorowie linji męzkiej imienia Surowie- 
ckich po braciach zapisodawcy Andrzeju i Woj- 
ciechu. 

2. Sukcesorowie linji żeńskiej innych bliższych 
ego krewnych. 

3. Sukcesorowie Bartłomieja Kossakowskicgo 
niegdy Komisarza b. Komissji Województwa Lu- 
belskiego. 

4. W braku krewnych inni ubodzy tczniowie 
odznaczający się moralnym prowadzeniem i pilno- 
ścią w naukach. 


e 


- Z dwóch powyższych stypendjów po „rs. 69 Gubernii Warszawskiej w Warszawie tejszym dnia 18 (30) Maja 1862 r Zabudowania są pastępujące: r A ; na, przy której jest wystawka mała na słupkach 
; : Tarszawskie Sz J l sh: dz, z -ia | cego obrane mających, który to Patron zarazem R > a z 
kop. 741/ą rocznie, korzystać mogą kandydaci pod Z powodu śmierci: Wzywa je przeto, aby do takowej osobiście 1. Dom z drzewa w słupy, o jednym kominie popieraniem przymuszonej sprzedaży dóbr poniżej słomą pokryta; osadę powyższą właściciel Michał 


Bryszka wydzierżawił Ludwikowi Rychter za pry- 
watnym dokumentem daty 19 Września 1860 r. 
na lat+5, poczynając od dnia 23 Kwietnia 4861r., 
za cenę roczną rs. 12 kop. 60. 


słomą kryty. 

2. Komórka a właściwie chlewek z drzewa sło- 
mą kryty. 

3. Stodoła z drzewa słomą kryta. 

4, Obórka z drzewa słomą kryta. 

5. Studnia drzewem cembrowama. 

6. Ogród warzywny mieszczący w sobie drzew 


Nami 1 2 i 3wymienionemi uczęszczający na na- 
uki do jednego z Gimnazyów lub Szkół Wyższych 
Realnych Królestwa; z kandydatów zaś wymie- 
nionych pod Nr. 4 tylko ci którzy pobierają nauki 
w jednem z Gimnazjum w Warszawie. 

Trzy stypendja, każde po rs. 93 rocznie, prze” 
znaczone są dla wszystkich kandydatów pod Nmi 


Józefa Rojewskiego wierzyciela sumy złp. lub przez pełnomocników, z dowodami prawa 
11,060 z procentem i kosztami podanej do zabez- | ich wspierającemi zgłosili się: 
pieczenia sposobem ostrzeżenia ną dobrach Perło- Ogłoszenie decyzji, jaką w skutek aktu re- 
wo w Okręgu Włocławskim położonych, przez gulacji wydaną będzie nastąpi w Sądzie tutaj- 
wniosek dnia Í (18) Lipca 1841 roku w księdze | szem na pablicznem posiędzeniu w dniu 19 (31) 
wieczystej tychże dóbr zeznany, otworzył: się Maja 1862 r. i od tegoż dnia czas do odwołania 
spadek, do regulacji ktorego wyznaczam termin | się od niej upływać zacznie. 


opisanych trudnić się będzie, w egzekucji Sądowej 
przeciwko: 1. Karolinie Szultz po Henryku Szultz 
pozostałej w dowie, nateraz Piotra Jobs żonie w 
asystencji męża czyniącej, czyli obojga małżonkom ; d 
Jobs jako współopiekunom nieletnich Emilii, Fry- | 13. Dział Samuela Radke z nabycia od Karola 
deryka, Karola i Pauliny po Henryku Szultz pozo- Hom za ustną umową, obejmuje. a) chałupę 
stałych dzieci, na rzecz tychże nieletnich i w imie- | Z drzewa w łątki słomą pokrytą razem z szopką 


1, 2, 3 i 4 wymienionych, kształcących się w kur- | na dzień 13 Września n. $. b. r. w Kancelarji Interesenci przeto bez, dalszego wezwania fruktowych 20. > ć C lowi Hom ja- | pobud b PTEE TA A 

sach przygotowawczych, w Akademji Medyko-Chi- | Hypotecznej dóbr ziemskich Gubernii Warszaw- | w ferminie jej Poena iaasa h winni. RE z w kdl ARK oki SERAT Y a mora taste alestzic Szdil S TRA ię dia “A zak me 

pie w Warszawie, lub w Uniwersytetach Ce- | skiej. i ? s x PE 10 (22) Lutego Ad r. Sbc" s S1/ą tzów; 2. Janowi Szultz 8. Andrzejowi Hunka: 4, w części chojną zarosłego morg 6; osadę tę dzier- 
A Warszawa d. 22 Lutego (6 Marca) 1862 r. odsędek, Makowski. Gruntaorh e. Karolowi Hom; 5. Piotrowi Doran; 6. Michałowi |Żawi Antoni Lewandowski za ustną umową na 


Gertz; 7. Edwardowi Figur; 8. Marcinowi Cerka; przeciąg lat 3ch, poczynając od dnia 23 Kwietnia 


'Truszkowski. 
9. Antoniemu i Marjannie małżonkom Sęczkow- 1860 r., za roczną opłatą rs. 9 kop. 45. 


Stypendja dla kandynatów wymienionych pod 
Nr. 1 mogą być przyznawane na cały czas aż do 


Pole pierwsze rozległe około mórg 8!/,, pole 
drugie rozległe około mórg 8!/4, pole trzecie jest 


"Bt (N-D. 1901) Sad Pokoju Okręgu 


ki ńc: + A . kł z - A = RJ | . PRL EP . . s ft 2 1 
pe KAA e nA TA se tkd (N. A wad, Widna Eear a EE Kozienickiego. « pomiędzy gruntami temiż jak drugie. skim; 10. Andrzejowi Gust; 11. Henrykowi Szultz 144 Dział Anton: Kaszubskiego ostatni przy Gravi- 
nić jad zy y y i sę T ek tej w Iy arszawie Wydział Hypoteczny. Obszerniejsze opisanie powyż zajętej kolonii, 12. Karolowi i Helenie z Mejerów małżonkom La | cy Zochowa, który za dokumentem prywatnym 

ci: 5 A JE LN x = A A £ 

Pd £ go £ aż > sf A A p ; „| znajduje się w akcie zajęcia edażą dyrygu- | Wrentz, właścicielom części wsi Dobaczewa, wewsi | nabył od Edwarda Figur, na tej osadzie obecnie 
oce moż: OE iż E Rdr + Gajowy ca A dóbr | Z porokę danej + ra nowej hypoteki O WAR D E Matoa. REI Dobaczewie Powiecia Lipnowskim Guberni Płoc- przez właściciela opuszczonej znajduje się: a) cha- 
rury bg 1 w Okręg QASAM PORSZONYEN. nieruchomości, to Jest: nasai iyi kiej zamieszkałym, z móc wnych tytułów roz- | ł l» słapki z dylów d $ 
7 h$ OKA j RO: 5 MAN „| przy Trybunale tutejszym w Warszawie od Nr. ej zamieszkałym, z mocy prawnych ty upa z drzewa w słup ylów dartych słomą po 
P EAREN A: 2: Pinkhsa Izbiekiego właściciela części Boru | -. Domu mucowantgą:pod;Nty: 0tprekejai 1758 kasik Eeg? zab zbiór objaśnień Ein- porządzonej, aktem Komornika Teodora Mach- | kryta, łącznie z szopką pusta bez okien i drzwi, 


* Pragnący zatem korzystać z powyższego zapi- 
su, obowiązanisą w ciągu najdalej jednego mie- 
siąca od daty niniejszego ogłoszenia przy poda- 
niach do Kommissji Rządowej złożyć dowody swej 
kwalifikacji, a mianowicie: pochodzący z familji 
Surowieckich, lub Bartłomieja Kossakowskiego do- 
wody legitymacji familijnej, a inni kandydaci nie 
pochodzący z tych famili świadectwo ubóstwa 
w formie przepisanej wydane, zaś tak jedni jak 
i drudzy prócz tego metrykę urodzenia i świade- 
ctwo właściwego Zwierzchnika Zakładu Naukowego 
w którym pobierają nauki o swojem sprawowaniu 
się i postępie w naukach. tes 
Warszawa dnia 13 (25) Lutego 1862 r. 
p: 0. Dyrektora Wydziału, 
Radca Stanu, J. Korzeniowski. 
Naczelnik Wydziału, Puchalski. 


w dobrach Pyszkówo Okręgu Kowalskim które- | w mieście Zwolenia położonego, z 2 sklepów 
go nabycie przez zastrzeżenie w dziale III. wy- | 4 stancji parterowych i 2 piwnie składającego 
kazu hypotecznego tychże dóbr jest objawione | się, oraz placu pod tymże znajdującego się. 

3. Daniela Fechner wierzycielą sumy złp. Zawiadamia interesentów, iż takowa nastąpi 
9000 podanej do zabezpieczenia ra dobrach Ro- | w Sądzie tutejszym w dnia 31 Maja (12 Czer- 
gów w Okręgu Brzezińskim położonych, przez | wcai 1862 r o godzinie 9 z rana 
wniosek dnia 30 Czerwca (12 Lipca) 1858 roku | Wzywa ich przeto, aby do takowej regulacji 
w księdze wieczystej tychże dóbr zeznany; otwo- | osobiście Jab przez pełnomocników nrzędownie 
rzyły się spadki, do regulacji których wy- | i szczególnie do tejże umocowanego zgłosili 
znaczam termin na dzień 14 Czerwca n. $. 1862 | się, i żądania swe oraz wnioski do protokółu 
rw Kaacelarji hypotecznej Gubernii Warsza- regulacji podali i w dokumenta prawa ich udo- 
wskiej. ERY wadniające zaopatrzyli się. 

Warszawa d. 23 Listop. (5 Grudnia) 1861 r, Ostrzega ich oraz, że niezgłaszający się w ter- 

'Truszkowski. minie podpadpą skutkom prekluzji w artykule 
154 i 160 gia o hypotekach z roku 1818 
przepisanej. ` 

Jeśliby właściciel nieruchomości wywołanej 
w terminie do regulacji nie stawił się, tenże na 
żądanie któregokolwiek z interesentów na karę 
od_rs. 1 kop.50, do rs. 7 kop. 50 skazanym 
zostanić i podług artykułu 150 tegoż prawa, 
utraci wszelkie dobrodziejstwa prawne, wzglę-. 
dem swych wierzycieli. 

Ogłoszenie decyzji jaka w skutek aktu regu- 
lacji wydaną będzie nastąpi na publicznem po- 
siedzeniu Sądu tutejszego dnia następnego czyli 
dnia 1 (13) Czerwca t. r. i od tego dnia termin 
do odwołania się od niej rachować zacznie. 

Interesenci przeto bez ' dalszych wezwań 
w tymże dniu ogłoszenia jej obeenemi być 
winni. 

Kozienice d. 16 (28) Lutego 1862 r. 
Podsędek, Pomianowski. 


———>—>+LoLLLcLLrrr LN 


LICYTACJE ŁSPRZEDAŹE PUBLICZNE. 


czyńskiego w dniu 1 (13) Czerwca 1861 r. roz- | b) studzienka mała w ziemi, c) gruntu ornego 
poczętym, a w dniu 3 (15) Czerwca t. r. ukończo= | w części chojną zarośłego morgów. 3, osady po- 
nym , zajętemi i zaaresztowanemi zostały końcem | wyżej wyszczególnione stykają się wewnętrznie 
publicznej przymuszonej sprzedaży, na audjeneji | same z sobą i każda podzielona jest od upodoba= 
Trybunału Cywilnego Gubernii Płockiej w miejscu | nia właściciela na różno-polowe, gospodarstwo, 
zwykłych posiedzeń tegoż Sądu odbywać się ma- | wszystkie ząś stanowią jedną całość dóbr Doba- 
jącej dobra zi emskie Dobaczewo część lit. B., pra- | czewa część lit, B. Oprócz powyższej przestrzeni, 
wem własności do powyższej wyrażonych whypotece | opisane osady jak to w ogólnej rozległości wyra- 
objawionych osób należące, w Okręgu i Pcie Li- | żono obejmują: a) w ogródkach przy siedliskach 
pnowskim Gubernii Płockiej w gminie Osiek pa- | swoich w gruncie klasy III i LV około morga 1, 
rafii Ligowo, pod zakresem Sądu Pokoju Okręgu b) w placach pod budowlą i w siedliskach klasy 
Lipnowskiego położone, w posiadaniu wyżej wyra- | III i IV około morgi I prętów 150, c) w nieużyt- 
żonych właścicieli zostające; których opis szcze- | kach i wodach morgów 2, fazem morgów 4 prę- 
gółowy ejst następujący: i tów 150. Podłag świadectwa Kasy Powiatu Li- 

Część dóbr Dobaczewa lit. B, powyżej wyrażona | pnoskiego część Dobaczewa lit. B. łącznie z czę- 
graniczy i styka się od strony wschodniej z dobra- | ścią sukcesorów Świtalskich opłaca rocznie po- 
mi Zglenice wielkie czyli rumunkami tychże dóbr, | datków Skarbowych rs. 43 kop. 17!/,, wedle zaś 
które przedziela rzeka Skrwa stanowiąca granicę od | wiadomości na griimcie przez Komornika powzię- 
strony południowej z dobrami Dobaczewem, do | tych, opłata ich na powyższe części dóbr przypada 
własności SSrów Świtalskich należącemi od stro- | w równych częściach, z wyjątkiem tylko, iź część 
ny zachodniej z dobrami i borem dóbr Kokosz- | Dobaczewa lit. B. podymnego opłaca rs. 6, gdy 
czyna oraz borem SSów APR zaś od stro- | część Switalskich opłacą tylko rs. 4. 
ny północnej z dobrami Zochowem, pozostaje w Ae Baj aka dobt Howyłej! sidi biis- 
granicach stałych niespornych i jawnych ma rozle-"| nych porosia winy Za oco 
głości: a) gruntu ornego klasy II. III. i IV. mor- | wi Powiatu Lipnoskiego Ludwikowi Kleczewskie- 
gów 196, prętów 150, b) łąk nadrzecznych klasy | mu, pisarzowi Sądu Pokoju Okręgu Lipnoskiego 
II. morgów 8 prętów 150, ©) ogrodów klasy II, Henrykowi Gre ddysz śakićki WR B y! Ą 4 
i ITI. morga 1, d) boru sosnowego młodego w grun: | Osiek pod Diw iemu, W ojtowi gmin í 

Ą ti p 5 i 5 arcelemu Marzantowiezowy 
CE klasy TV. mor zw 125; yw Hian klasy Il. wszystkim na ręce ich własne w dniu 21 Czerwci 
i III, morga 1; prętów 150, f) w nieuży tkśch mor- | (3 Lipca) 1861 r.. Następnie i na zadosyć uczya 
gów 2, razem morgów 334 prętów 150,czyli włók nienie przepisom prawa, ‘akt zajęcia dobr'powyż- 
11 morgów 4 prętów 150 licząc sposobem przybli- szych wniesiony został do księgi wieczystej dóbr 
żonym na miarę „nowopolską. Przestrzeń tę co do | ziemskich Dobaczewa fit. Bi z Okręgu Tipnó- 
powierzchni współwłaścicieli dóbr Dobaczewa czę” | skiego w Kancelarji Ziemiańskiej Gubernii Płoc- 
ści lit, B. podzieli pomiędzy siebie i posiadają, po- kiej w dniu 7 (19)'Grudnia 1861 r., zaś do księgi 
czynając porządkiem od granicy Dobaczewa Swi- | zaaresztowań w Kancelarji Trybunału: tutejszego 
talskich pod granicę dóbr Sudragi i Zochowa po- | pod d. 8 (20) tegoż miesiąca i roku. W dalszym 
stępując, a których wydzielone włóki i pomiędzy | ząg postępie zamierzonej sprzedaży, termin do 
sobą, omiedzowane, porządkiem ciągną się wzdłuż | ierwszej publikacji zbioru objaśnień: 1iwarunkó 
rzeki Skrwy do granic dóbr Kokoszczyna i boru licytacyjnych za podstawę -do tej s daż -4 
SSów Świtalskich, a to wraz z łąkami, gruntami | „ „4 <i r zeń e W ESOSAN me- 
i borem w ostych liniach przypadnjącemi a w S 39 PRISCA h | BIZDZNACZA y E N Audyencji 
i Wosty przypadają Trybunału tutejszego na dzień 24 Stycznia (5 Lu- 
szczególności: tego) 1862 sęk ETY 24 Stycznia (Ok 

1. Dział sukcesorów Henryka Szultz siedliskiem | oi% łoże Nono 10 ż rana, druga zaś i trze- 

AUS" „> publikacja tychże warunków, odbędzie się co 

x PR L: ATAA bóseta WSI ostej linji graniczy” | dwa tygodnie kolejno po sobie idące, Wyciąg te- 
z częścią Switlaskich, do którego należy: a) chai, go obwieszczenia wywieszonym dziś został'na ta- 
lupa z drzewa w węgieł słomą pokryta z stajnią | blicy w Sali Audyencyonalnej Trybunała tutejsze- 
chlewem, b) szopa i chłewki z wystawą czyli wo+ go, a drugi egzemplarz ońegó wydanym jest Feri 
żarką razem z drzewa w łątki pobudowane słomą dynandowi Tyszka Patronowi Trybunału sprzedaż 
pokryte, c) stodoła z drzewa w łątki słomą kryta | te po petini aa 
o 2ch sąsiekach, d) obok: domu drzewek owocowych $ SAN 
sztuk 36, e) gruntu ornego żytniego klasy II. i III Płock d. 8 (20) Grudnia 1861 r: 
morgów 17, f) łąki nadrzecznej klasy II. morgów Michał Betley: 
2 prętów 150, g) boru młodego sosnowego w grun- 
cie klasy IV. morgów 36. 

2. Dział Jana Szultz obok powyższego będący, 
do którego należy: a) chałupa z drzewa w, węgieł 
słomą pokryta, b) stajnia i stodółka o jednym są- 
sieku z drzewa w łątki słomą pokryte do chałupy 
przystawione, c) studzienka mała w ziemi, d) grun- 
tu ornego klasy IL, i III. morgów 86, prętów 50, 
e) Koru sosnowego w gruncie klasy IV. mórgów 
81 f) łąki nadrzecznej klasy 1I. prętów 100, 

8, Dział Karola Hom obok powyższego; do któ- 
rego należy: a) chałupa z drzewa w węgieł słomą 
kryta, b) stajnia i szopa takoż w węgieł pod je- 
dnym dachem słomianym łącznie z chałupą pobu- 
towane, c) przystawka w słupy i dyle przy szczy- 
| cie szopy przybudowana słomą kryta, d) studzien- 
ka mała w ziemi, e) gruntu ornego klasy II. i III, 
morgów 16. f) boru sosnowego w gruncie klasy 
IV. morgów 8. 

4. Dział Andrzeja Gust obok‘ powyższej osady, 
obejmuje: a) chałupę z drzewa Ww węgieł , słomą 
krytą, b) szopę do chyłupy przystawioną i łącznie 
pod jednym dachem słomianym 2 drzewa krzyżulcu 
z fachami gliną zalepionemi c) studzienką małą w 
ziemi, d) grantu ornego klasy II. i IHI. morgów 21 
prętów 150, e) łąki nadrzecznej klasy II. prętów 
50, f) boru w gruncie klasy IV. morgów 8. ; 

5. Dział Karola i Heleny Lawrentz małżonków, 
dotyka powyższej osady, na którym znajduje się: a) 
chałupa z drzewa w węgieł słomą pokryta wraz 
z szopą razem pobudowaną, b) stodółka z drzewa 
w łątki słomą kryta do szczytu chałupy przysta- 
wiona, c) drzewek małych owocowych sztuk 52, 
d) studzienka mała w ziemi, e) grantu ornego kl 
IL. i III. morgów 26 prętów 109, f) łąki nadrzecz- 
nej klasy II morga 1 prętów 200, g) boru sosno- 
wego w gruncie kl; IV. morgów 2. 

6. Dział Andrzeja Hunki dotyka, powyższego, 
na którym jest: a) chałupa ;z drzewa w łatki slo- 
mą kryta z szopką, b) stodółka z drzewa w łątki 
z dylów słońśę kryta, c) studzienka mała w ziemię. 
d) gruntu ornego klasy Il. i HI morgów 12, ©) 
łąki padrzecznej klasy ll. morgów 1, f) boru s07 
snowego w gruncie kl. IV. morgów 2. z 

7. Dział Michała Gertz obok powyższego "a 
którym znajduje się: a) chałupa Z drzewa w słupki 
i dyle słomą pokryta, b) szopka z dylów w słupki 
słomą kryta przy szczycie „chałupy przy SaWODĘ. 
c) gruntu ornego klasy qi. i II. morgów 12, d) łą- 
ki nadrzecznej klasy Ml. morga I. e) boru sosno- 
wego w gruncie kl- MssnergÓW 2. 

8. Dział Marcina Cerka położony przy powyż- 
szym bez budowli, osada ta jest opuszczona i pozo- 
stawiona w posiadaniu dawniejszych właścicieli 
Sgów Henryka Szultz i Jana Szutz, do której na- 
leży: a) gruntu ornego klasy TI, i III. morgów 8 
prętów 250, b) łąki nadrzecznej klasy II. morga 
1 prętów 50, c) boru sosnowego w gruncie klasy | 
IV. morgów 20. aj 


9. Dział Edwarda Figur na którym jest: a) 
chałupa z dylów w łątki słomą pokryta, b) stu- 
| dzienka mała w ziemi, c) gruntu ornego klasy 1 

i HI. morgów 10 prętów 150, d) łąki nadrzeczne] 
klasy II. prętów 150, e) boru sosnowego w grun- 
cie klasy IV morga jedna 1; osadę powyższą 
dzierżawi August Witkowski na przeciąg roku je- 
dnego od 23 Kwietnia: 1861 roku do tegoż dnia 
1862 r., za opłatą roczną rs. 9 Kop- 90. i 

10. Dział Henryka Szultz, który osadę swą po 
nabyciu, nie wystawiwszy żadnej budowli i nie 
wprowadziwszy zasiewów, opuścił, która skutkiem 
tego pozostała w posiadaniu przeszłych właścicie- 
li sukcesorów Henrykh Bzultz, i Jana Szultz, oraz 


ki sprzedaży w Kancelarji /Trybunału tutejszego 
w Wydziale I, złożone przejrzane być mogą. 

Zajęcia w kopiach doręczone zostało: 

1. W. Konstantemu Łąckiemu Pisarzowi Sądu 
Pokoju Okręgu Czerskiegojw miescie Grójcu Okię- 
gu Czerskim urzędującemu na ręce własne dnia 11 
(23) Września 1861 r. 

2. Łukaszowi Miskiewiezowi W ójtowi gminy 
wsi Gołkowa w Okręgu Czerskim tamże urzędują- 
cemu na ręce własne dnia 9 (21)Września 1861 r. 

Wniesiono do księgi wieczystej dóbr Gołków 
w Warszawie dnia 2 (14) Października 1861 r. a 
w dniu dzisiejszym do księgi zaaresztowań w Kan- 
celarji Trybunału tutejszego na ten cel utrzymy- 
wanej wpisane zostało. 

Pierwsza publikacja: zbioru objaśnień i warun= 
ków sprzedaży, odbędzie się na audjencji publi- 
cznej Trybunału Cywilnego Gubernii Warszawskiej 
w Warszawie w Wydziale I. w miejscu zwykłych 
posiedzeń przy ułicy Długiej pod Nr. 549 o go- 
dzinie 10 z rana dnia 24 Listopada (6 Grudnia) 
1861 r. -AREG 

Sprzedażą dyrygować będzie Mieczysław Wy- 
rzykowski Patron Trybunału, którego zamieszka- 
nie jest wyżej wskazane. 

Warszawa dnia 14 (26) Października 1861 v. 

Radca Dworu, Zgórski. 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej Trybu- 
nału Cywilnego Gubernii Warszawskiej w War- 
szawie dnia 16 (28) Października 1861 r. 

Radca Dworu, Zgórski. 

Po odbyciu w dniach 24 Listopada (6 Grudnia) 
8 (20) Grudnia 1861 r,, 22 Grudnia (3 Stycznia) 
1861/2 r. trzech publikacji zbioru objaśnień i wa- 
runków sprzedaży powyższej nieruchomości, Try- 
bunał Cywilny Gubernii Warszawskiej w Warsza- 
wie wyrokiem na dniu 22 Grudnia (3 Stycznia) 
1861/2 r. zapadłym, termin do przygotowawczego 
przysądzenia prawa wieczystego posiadania kolonii 
IN. 11 oznaczonej we wsi Gołkowie Okręgu Czer= 
-skim Gubernii Warszawskiej położonćj, wyznaczył 
na dzień 5 (17) Lutego 1862 r. godzinę 10 z, ra- 
na, który się odbędzie w miejscu posiedzeń Try- 
bunału Cywilnego Gubernii Warszawskiej w War- 
szawie w Wydziale I. pod N.549. Popierający po- 
dał za tę kolonią rs. 150 i od tej sumy licytacja 
w terminie przygotowawczego przysądzenia zaczy- 
nać się będzie. A 

Warszawa dnia 15 (27) Stycznia 1862 r. ` 
Pisarz Trybunału, 
7 Radca Dworu, Zgórski, 

Po odbyciu w dniu 5 (17) Lutego 1862 r. przy- 
golowawczego przysądzenia prawa wieczystego po- ` 
siadania kolonii Nr. 11 oznaczonej we wsi Gołko- 
wie Okręgu Czerskim Gubernii Warszawskiej po- 
łożonej, w którym to terminie taż kolonia Patro- 
nowi Wyrzykowskiemu przygotowawczo za rs.150 
została przysądzoną, wyrokiem w tymże dniu za- 
zapadłym, termin do ostatecznego przysądzenia 
powyższej kolonii został naznaczony na dzień 27 
Marca (8 Kwietnia) 1862 r. godzinę 10tą Z rana 
który się odbędzie w miejscu zwykłych posiedzeń 
Trybunału Cywilnego Gubernii Warszawskiej w 
Warszawie w Wydziale I. w domu pod N.549 przy 
ulicy Długiej. : j 

Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 150. 

Warszawa dnia 23 Lutego (7 Marca) 1862 r. 

- Pisarz Trybunału, 
Radca Dworu, Zgórski, 
ai LERCUZYN ooa taż MOCE 


(N. D.1223) Pisarz Trybunału, Cywilnego 
Gubernii Płockiej 

Wiadómo cżyni, iż na żądanie Rozalii z Koła- 
kowskich Kalinowskiej Dominika Kalinswskiego 
"żony, w asystencji i za upoważnięniem męża czy - 
niącej,, czyli obojga małżonków Kalinowskich 
współwłaścicieli dóbr Łęki w Okręgu Przasnyskim 
położonych, tamżejzamieszkałych, przez Juliana 
Mejera Patrona przy Trybunale Płockim w Płocku 
zamieszkałego, działających, przeciw Zuzannie 
Walerji czyli Walentynie dwóch imion z Pajew- 
skich Dzierzęckiej po Mikołaju Dzierzęckim po- 
zostałej wdowie, zwłasnychf unduszów utrzymują- 
cej się, w si Łęki Okręgu Przasznyskim zamie- 
szkałej, jako matce i głównej opiekunce nieletnie- 
go Franciszka Dzierzęckiego, tudzież przeciw, Sta- 
nisłąwowi Dzierzęckiemu częściowemu właścicielo- 
wi we wsi Truszkach Okręgu Przasnyskim zamie- 
szkałemu, jako przydanemu opiekunowi z mocy 
wyroku Trybunału Cywilnego Gubernii Płockiej 
w dniu 27 Października (8 Listopada) 1860 r. 
zapadłego, odbędzie się na jawnej audjencji tegoż 
Trybunału w pałacu Biskupim w mieście Płocku, 
przed delegowanym Asesorem Borgonim, przez pu- 
bliczną licytację sprzedaż w drodze działów dóbr 
Łęki lit. B, i '/ części dóbr Łęki lit: A. w Okręgu 
Przaspyskim Gubernii Płockiej gminie Pajewo 
Króle parafi Pałuki położonych rozległość kt6- 
rych wynosi: w gruntach ornych pszennych klasy 
„IL. morg 180; żytnich dobrych klasy Il. morg 50 
prętów 184, w żytnich srednich klasy III. prętów 
157, w łąkach raż na rok koszonych klasy I. II. 
i Il. morg 26 prętów 295, w ogrodach morg 3 
prętów 143, w powierzchni. wód prętów 281, 
w granicach, drogach i wygonach morg.6 prętów 
105, w miejscach pod zabudowaniami prętów 75, 
czyli razem morg. 269 prętów 40. Budowle są na-- 
| stępujące: dom mieszkalny, stodoła nowń, stodoółe 
stara, śpichrz obora czyli chlew, jedna chałupa 
czworaki, dwie chałup dwojaki, stodoła, wszystko 
ź drzewa pod słomą, Podatków skarbowych opła- 
ca się rocźnie rs. 62 kop. 3, Części powyższe Iit.B. 
i 1/; Część lit. A. są z sobą połączone iomiezdowa” 
ne; prócz nich zaś na wsi Łęki znajduje się o cą 
oddzielna część, do innego zupełnie właściciela 
należąca. Podług taksy przez biegłych Sądownie 
wyznaczonych, w dniach 14 (26) Sierpnia i nastę- 
pnych 1861 r. sporządzonej i wyrokiem Trybu= 
nału Płockiego na dniu 9 (21) Stycznia 1862 r. 
wydanym potwierdzonej, wartość wynosi rs, 8276 
kop. 80. Dalsze szczegóły obejmuje taż taksa i po- 
miar. Pierwsza publikacja. zbioru objaśnień, i 
*waruńków licytacjnych, za zasadę do sprzedaży 
ułożonych, odbyła się dnia 14 (26) Lutego 1862 
roku; termin zaś do drugiej publikacji, a zarazem 


(N. D. 1220) Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie. 

Po śmierci: 1. Piotra Morzyckiego wierzyciela 
sumy rs. 5145 na dobrach Nagórki Okręgu Ra- 
dziejowskiego ubezpieczonej; 2. Anny z Machlej- 
dów 1o Becker, 20 ślubu Hermanutz, spółwłaści- 
cielki kolonii Salomei: w dobrach Opaczy Okrę- 
gu Warszawskiego i spółwierzycielki praw po 
pierwszym mężu jej należnych, wierzycielki su- 
my rs.1050 na dobrach Chrzanowie Okręgu 
Warszawskiego i praw spadkowych po mężu, 
jak niemniej spółwłaścicielki dóbr Włochy te- 
goż Okręgu; 3. Ludwiki z Zboińskich Soder 
wierzycielki sumy rs. 2700.i rs. 1800 na domu 
w Warszawie Nr. 1808 rs. 4500 na dobrach Ful- 
ki Okręgu Zgierskiego i rs. 3000 na dobrach Ja- 
rochowo Okręgu Łęczyckiego bypotekowanych, 
ogłaszam toczące się postępowanie spadkowe 
z terminem nadniu 1 (13) Czerwca 1862 roku 
w. którym spadkobiercy, wierzyciele i legatarju- 
sze zgłosić się i prawa swoje meldować winni 
pod prekluzją. 

Warsżawa d. 23 Listopada (5 Grudnia) 1861 r. 
Stępowski. 
(N D. 1222) Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernii Warszawskiej w. Warszawie. 

Z powodu nastąpionej śmierci: 

1. Teofila Piotrowskiego, właściciela nieru- 
chomości w Warszawie pod N. 2370B położonej 
przez zastrzeżenie z aktu Nr. 34 w dziale II. 
objawionego, tudzież jako współwierzyciela su- 
my rsr. 1561, na tejże nieruchomości i z tegoż 
aktu N. 34 w dziale LV. wykazu również przez 
zastrzeżenie do zabezpieczenią podanej. 

2.Ludwika Ferdynanda i Magdaleny mał- 
żonków Böhme właścicieli nieruchomościwWar- 
szawie pod N. 1862 położonej, i 

3. Salomei z Hermanów Mrozowskiej wdowy, 
właścicielki połowy nieruchomości także w War- 
szawie na Pradze pod Nr. 398 sytuowanej, otwo- 
rzyły się spadki, do regulacji których termin na 
| dzień 4 (16) Czerwca 1862 roku wyznacza i wzy- 
wa wszystkich interesentów do spadków tych 
prawa mieć mogących, aby się w powyższym 
terminie w Kancelarji Hypotecznej podpisanego 
Rejenta pod prekluzją stawili. 

Wraszawa d. 23 Listopada (5 Grudnia) 1861 r. 
Masłowski. 


(N: D. 1038) Komisja Rządowa Wyznań 

Religijnych i Oświecenia Publicznego. 

Doszło do wiadomości Komisji Rządowej, iż 
jeden z drukarzy zagranicznych, chcąc wprowa- 
dzić do Królestwa Polskiego dzieła hebrajskie 
za granicą drukowane, wydanemi plakatami, 
pobudza do omijania przepisów 0.sprowadzaniu 
książek hebrajskich z zagranicy,  twierdząć, 
iż dzieła te bez opłaty mogą być wprowadzane 
do kraju tutejszego. t 

Dla wyprowadzania z błędu nieświadomych 
tego rodzaju przepisów, Komisja Rządowa ogła- 
sza: że dodatkowa opłata og książek hebrajskich 
za granicą drukowanych, a tu do kraju wpro- 
wadzanych, przepisana Reskryptami JW. Mi- 
nistra Oświecenia Narodowego z dnia 31 Paź- 
dziernika 1851 i 14 Listopada 1859 r. opartem 
na Najwyższych ukazach, ciągle jest pobieraną 
i żadnym nowym przepisem nie jest zniesioną, 
że takowe dzieła i pisma podlegają cenzurze, 
a niestosujący się do przepisów w tej mierze 
to jest: przemycający dzieła i pisma hebrajskie 
z zagraniey ulegają karze kodeksem kar prze- 
widzianej. ] i 

Warszawa d. 13 (25) Lutego 1862 r. 
z upow. Dyrektora Głównego, 
p. o. Dyrektora Wydziału, 
Radca Stanu, J. Korzeniowski. 
za Dyrektora Kancelarji, Wendorff. 


` (N. D. 1117) Magistrat Miasta Turku. 

Sai Ponieważ ogłoszona w dniu 12 (24) Lutego 
r. b. na risico dotychczasowego dzierżawcy dó- 
chodu garncowego licytacja spełzła bezskute- 
cznie, przeto Magistrat po raz dragi podaje do 
powszechnej wiadomości że w dniu 8 (20) Mar* 
ca r. b. o godzinie 11 z rana, odbywać się bę- 
dzie w obecności W. Pomocnika. Naczelnika 
Powiatu powtórna głośna in plus Fieytacja, na' 
wydzierżawienie wspomnionego dochodu na 
czas od 1 Stycznia do ostatniego Grudnia r, b. 
poczynając od sumy frs. 3000 i z warunkiem 
przyjęcia dochoda jaki z administracji dotych- 
czasowej osiągnięty zostanie. 

Każdy przeto mający chęć ubiegania się o tę 
dzierżawę winien przybyć w miejsce wskazane 
i złożyć w depozycie kasy miejskiej vadium 
140 cżęść powyższej sumy wyrównywające, 
które odstępującemu zaraz zwrócone będzie, 
zaś utrzymująceme się na kaucję po skomple- 
towaniu do wysokości: 1/5, części sumy zulicyto- 
wanej przez czas dzierżawy zatrzymane ż0- 
stanie. 

Bliższe, warunki w każdym czasie w biurze 
Magistratu tntejszego są do przejrzenia. 

Turk d, 14 (26) Lutego 1862 r, 
Burmistrz, Herman. 


(.D.1132) Rząd Gubernialny 


Warszawski. 


W myśl artykułu I. Ukazu o zbiegłych z d. 25 
Kwietnia (7 Maja) 1850 roku, Rząd Gubernialny 
wzywa wymienione poniżej osoby które albo opu- 
ściwszy potajemnie miejsce zamieszkania z poby- 
tu nie są wiadome, albo wyjechawszy za granicę 
za paszportami pomimo ich ekspiracji nie wraca- 
ją, aby w przeciągu 6ciu tygodni licząc od daty 
niniejszego wezwania zgłosiły się do najbliższego 
Urzędu Policyjnego i tam bytność swą zameldo- 
wały, w przeciwnym bowiem razie uważane będą 
za nieobecne w Królestwie i postąpi się z niemi 
jako samowolnie kraj opuszczającemi. 

1. Hersz Wągłczewski zbiegł, ź m. Błaszki Po- 
wiatu Kaliskiego, w 1860 r. lat 20, przy rodzicach' 

2, Stanisław Podowski, zbiegł z m. Słupca Po- 
wiatu Konińskiego w 1848 r. lat 40, Kancelista. 

3. Alfons Strzelecki, zbiegł z gminy Trzepnica 
Powiatu Piotrkowskiego w 1859 r. lat 30, dzier- 
żawca. 4 

4. Icek Lejb Szajak, zbiegł z m. «Sobota Po- 
wiatu Łowickiego w 1852 r. lat 34, krawiec. 

5. Frajda Szajak, zbiegła z m. Sobota Powiatu 
Łowickiego w 1860 r. lat 41, żona powyższego. 

6. Szymon Gersztman, zbiegł z. m. Kalisza Po- 
wiatu Kaliskiego w 1859 r. lat 28, przy matce 
żony. 

7. Haja Gersztman, zbiegła z m. Kalisza Powia- 
tu Kaliskiego w 1859 r.lat 26, żona powyższego. 

8. Szmul Chaim Ciuk, zbiegł z m. Gombica Po- 
wiatu Gostyńskiego w 1860 r. lat 24, handlarz. 

9. Fajga Hobiś, zbiegła z m. Dobra Powiatu 
Kaliskiego w 1860 r. lat 41, wyrobnica. 

10. Wołek Hobiś, zbiegł z m. Dobra Powiatu 
Kaliskiego w 1860 r. lat 22, krawiec. 

11. Lewek Lewin, zbiegł z m. Dobra Powiatu 
Kaliskiego w 1858 r. lat 26, czeladnik szewcki. 

12. Szmul Josek Brux, zbiegł z m. Dobra Po- 
wiatu Kaliskiego w 1860 r. lat 25,subjekt handlowy. 

13. Ks. Bonawentura Buczyński, zbiegł z gmi- 
ny Szczawin kościelny Powiatu  Gostyńskiego 
w 1858 roku lat 46, ksiądz Reformat. 

14. Emil Rasecki, zbiegł z miasta Częstochowy 
Powiatu Wieluńskiego w 1860 roku lat 86, przy 
familli, 

15. Pinkus Solnik, zbiegł z m. Błaszki Powiatu 
Kaliskiego w 1860 r. lat 19, wyrobnik krawiecki. 

16. Jankiel Rozenblum, zbiegł z m. Nowodworu 
Powiatu Warszawskiego w 1846 r. lat 35, przy 
rodzicach. 

17. Arye Lejb v. Lewi Lichtenstein, zbiegł z m. 
Łask Powiatu Sieradzkiego w 1848 roku lat 32, 
przy ojcu. 3 

18. Chaim Złota, zbiegł z m. Zychlina Powiatu 
Gostyńskiego w 1860 r. lat 25, szewc. 

19. Rojza Laje z Berów, zbiegła z m. Kowale 
Powiatu Włocławskiego w 1855 r. lat 27, przy 
mężu. z 

20. Jakób Uszer Górke, zbiegł z m. Kowala 
Powiatu Włocławskiego w 1857 r. lat 28, czela+ 
dnik krawiecki, -~ 

" 21. Jakób Górke, zbiegł z m. Kowala. Powiatu 
Włocławskiego w 1857 r. lat 19, czeladnik kra- 
wiecki. z 

22. Roman Mikorski, zbiegł z gminy Szczawin 
kościelny Powiatu Gostyńskiego w 1857 roku, 
przy żonie. x 

23. Karol Mertens, zbiegł z gminy Kopojna Po- 
wiatu Konińskiego w 1848 r. lat 38, służący. 

24. Ks. Ignacy Kęcki, zbiegł z m, Kalisza Po- 
wiatu Kaliskiego w 1860 r. lat 50, gwardjan Re- 
formacki. Ì 
Warszawa dnia 30 Stycznia (11 Lutego) 1862 r. 


zupow. Gubernatora Cywilnego, 
Radca Gubernialay, Vorhoff. 
za Naczelnika Kancelarji. Gurowski. 


Po odbyciu w dniu dzisiejszym trzeciej publi- 
kacji zbioru objaśnień i warunków licytacyj- 
nych ułożonych za zasadę do sprzedaży w dro- 
dze przymuszonego wywłaszczenia dóbr Doba- 
czewo część lit. B, w Okręgu Lipnowskim po- 
łożonych,termin do przygotowawczego przysą- 
dzenia na dzień 6 (18) Marca r. b. godzinę 10 
z rana na audjencji Trybunału: tutejszego wy- 
znaczony został, w którym licytacja od sumy 
rs. 3000, przez popierającego sprzedaż Patrona 
Tyszkę postąpionej, rozpoczynać się będzie. 

Wyciąg tegó obwieszczenia wywieszonym 
dziś został na tdblicy w sali andjencjonalnej 
Trybunału tutejszego, a drugi egzemplarz one- 
go wydanym.został Ferdynandowi Tyszka Pa- 
tronowi sprzedaż tę popierająćemu. 


Płock d. 21 Lutego (5 Marca) 1862 r. 
(Michał Betlej. 


PETET EDES E zc 

(N. D. 1224) Podpisani, jako Syndycy tem- 
czasowi, masy upadłości Leona Stalińskiego 
kupca w Warszawie pod Nr. 1274 handel win i 
korzeni prowadzącego, podają powtórnie ni- 
niejszem do publicznej wiadomości, że na zasa- 
dzie upoważnienia W. Sędziego Komisarza, 
w sklepie jego w domu Nr. 1274 w dniu 1 (13) 
Marca r. b. wszelkie towary, amianowicie: wina 
węgierskie, francuzkie, szampańskie, hiszpań- 
skie, oraz ruchomości sklepowe jak niemniej ry- 
gały i naczynia, wreszcie meble i'sprzęty do- 
mowe, przez publiczną licytację, za gotowe za~ 
raz płacić się miane pieniądze sprzedane będą, 

Ignacy Kijas—Edward Kowalski. 


Z KGWNNOÓ Ów aciccccccóc) 


ZAPOZWY EDYKTALNE. 


(N. D. 1221) Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie. 

Ogłasza, żez powodu śmierci: Michała Szwar- 
tze v. Szwarce, wierzyciela sum rs. 7500, na nie- 
ruchomości w Warszawie pod Nr. 1701 położo- 
nej w dziale IV. pod Nr. 1 wykazu zabezpie- 
czonej, i rs. 1992 kop. 78 na. nieruchomości 
w Warszawie pod Nr. 874 sytuowanej, pod 
pozycją 13 działn IV. hypotekowanej, otwo- 
rzył się spadek, do regulacji którego termin na 
dzień 10 (22) Września 1862 r. wyznacza i wzy- 
wa wszystkich interesentów, ; do spadlku - tego 
prawa mieć mogących, aby się w terminie po- 
wyższym w Kancelarji Hypotecznej podpisane- 
go Rejenta w Warszawie z dowodami pod pre- 
kluzją stawili. 


Mh Ne 
(N. D. 1198) Urzqił Leśny Kozienice. 

Podaje do wiadomości, iż w dniu 12 (24) Mar- 
ca r. b. we wsi Augustowię (Półborze) pod Ko- 
zienicami, w biurze Urzędu Leśnego Kozienice 
odbywać się będzie od godziny 11 z południa 
głośna in minus licytacja, na wzniesienie budow l 
w osadach służbowo-Leśnych podług normal- 
nych wzorów mianowicie: 

W terminie trzecim, 

Z mocy upoważnienia Rządu Gnbernialnego 
Radomskiego z dnia 28 Lipca (9 Sierpnia( 
1860 r. N. 21205. 

1. Budowl' normalnych dla strażnika obja 
zdowego w uroczysku Rajcj, w, konstrukcji 
budowl strzeleckich od sumy rs 150 z fundu- 
szów skarbowych, zza dodaniem bezpłatnie 
drzewa. 

Na zasadzie Reskryptu Rządu Gubernialnego 
Radomskiego z dnia 7 (19) Marca 1860 roku 
Nr. 72029. 

2. Budowl normalnych dla strażnika objazdo- 
wego w uroczysku Sucha. Grobla, 'podobnież 
w konstrukcji budówl strzeleckich, z dodaniem 
bezpłatnie drzewa od sumy rs. 150 zfunduszów 
Skarbu Królestwa. 

Warunki pod jakiemi budowle të wystawio- 
nemi być winny, kaźdodziennie z wyłączeniem 
świąt i dni galowych, w biurze urzędu Leśne- 
go. przejrz memi być mogą. 

Augustów d. f2 (24) Lutego 1862 r. 
(1) Nadleśniczy, Jeżowski. 


„m w wewn we ww 


(N.D.1143) Koanmopa Bapmaeckdeo 

> Vasgoecraeo Boeunaeo Focnumaań. 
Br Kowrops Bapurancgero Nyżqosekaro 

Boeunero Tocnuraań nopacnopameniio Ha: 
4a4bET Ba 28 uncaa cero Mila GyAyTh npoga- 
Barca Ch aykuionuaro Topra pasubia rocnu- 
TAABU BY REIM, NCKNIOEHANIA NO AEDOĄNOCTA 
3a neptyto noaosany 1861 ro4a. 

V. Bapiana 18 bespaaa 1862 roga. 


Masłowski. 


nl ERA 
(N. D. 1217) Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernii Lubelskiej w Lublinie. 

Z powodu- śmierci: 1. Wincentego à Panlo 
Grodziekiego wierzyciela sum rs, 1020, na dor 
brach Tarnawka E. w Okręgu Krasnóstawskim 
Gubernii Lubelskiej położonych pod Nr. 15 dzia- 
łu IV i rs. 72, rs. 8'kop. 50, oraz rs. 9 na nieru- 
chomości w mieście Lublinie pod N. pol..439 po- 
łożonej a Nr. hyp. 291 oznaczonej pod Nr. 12 
działu IV ubezpieczonych. 2. Klementyny Nie- 
wiadomskiej współwierzycielki sumy rs. 3851 k. 
70 na dobrach Brzeźno w Okręgu Chełmskim 
Gubernii Lubelskiej pod Nrs 24 działu IV ubez- 
pieczonej. 8. Ignacego Morawskiego współwie- 
rzyciela sumy ts. 300 ubezpieczonej na nierucho- 
mości w mieście Lublinie pod Nr. pol. 350a poło- 
żonej a Nr. hyp. 224 oznaczonej pod Nr. 9 dzia- 
łu IV do której sumy przywiązane jest prawo za- 
stawy tejże nieruchomości w dziale 3 objawione, 
4. Szlomy Rottenberg wierzyciela sum rs. 900 i 
rs. 150 na dobrach Syczynie w Okręgi Chelm- 
| skim Gubernii Lubelskiej położonych, w dziale 
IV pod Nr. 46 ubezpieczonych, i 5, Walentego 
Broniewicza wierzyciela sumy rs. 1500 irs. 750 
na dobrach Rudnik A. w Okręgu Krasnostawskim 
Gubernii Lubelskiej położonych w dziale IV pod 
N.38i41 ubezpieczonych, rozwiniętem jest po- 
stępowanie spadkowe i termia do regulacji tych 
spadków na dzień i (13) Czerwca 1862 r. jest wy- 
znaczony. Wszyscy zatem interesenci w należne 
dowody opatrzeni  przedemną Pisarzem Kance- 
larji Ziemiańskiej pod prekluzją. praw swoich sta- 
wić się winni. ; 

Lublin d. 15 (27) Listopada 1861 r. 
(2) Bonar, Sędzia p, o. Pis. Ziem. 


me rr aa 


OBWIESZCZENIA HYPOTECZNE. 


iN. D. 1041) Sąd Pokoju Okręgu 
Włocławskiego. 
Wydział Hypoteczny; 
Z powodu żądanej przez Petronellę z Jabłoń- 


(N. D. 1095) Starszy Pisarz LX. 
Departumentu Rządzązego Senatu: 


Zawiadamia Paulinę Szteinkeller Pannę dawnie 
w Krakowie zamieszkałą, a teraz z pobytu i za- 
mieszkania niewiadomą, iż z strony Pawła Jawor- 
skiego w. odwołaniu się od wyroków: Sądu Apela= 
cyjnego z dnia 29 Listopada (1 1 G rudnia) 1861 m 
i Trybunahi w Warszawie 2 dnia10 (22) Listopa- 
da 1860 r. w; przedmiocie sporu o rs: 5100 zapa. 
dłych, skarga na przeciw niej zapiesiona, wy Kan- 
celarji Naczelnego Prokuratora w dniu 6 (18) b. 
m. ir złożoną ż0stała. f 
Warszawa dnia 8 (20) Lutego 1862 r. 
Radca Stanu, Stanisław Buczyński. 


„DONIESIENIA PRYWATNE, 


© (N. D. 1225) Pisarz Trybunału Cywilnego 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie. 


Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo czyni: 
iż na żądanie Seweryna Wychowskiego dzierżawcy 
dóbr Gołkowa w Okręgu Czerskim Gabernii War- 
szawskiej położonych w tychże dobrach zamieszka- 
legó i Antoniego Zalewskiego dziedzica tychże dóbr 
Gołkowa w Warszawie pod N. 475 zamieszkałego 
obudwóch zamieszkanie prawne do tego interesu i 
całego postępowania subhastacyjnego u Mieczy- 
sława Wyrzykowskiego. Patrońa przy Trybunale 
tutejszym w Warszawie pod N. 1788 obrane ma- 
jących, w poszukiwaniu sumy rs. 16 z procentem 
50% od dnia 23 Sierpnia (4 Września) 1858 r. li- 
czącym się, i kosztów procesu ts. 9 kop. 82/24 
dla Seweryna Wychowskiego i rs. 71 kop. 53°/, 
z procentem od dnia 10 (22) Sierpnia 1857 r. li- 


N.D. 1206) Podaje do powszechnej wiadomo- 
ści, iż bilet Lombardowy wydany za Nr. 26,918 
przypadkowo zaginął, 

Wzywa się więc posiadacza iżby najpóźniej w 6 
tygodni od dnia 18 Marca roku 13862 to jest od 
daty ostatniegs ogłoszenia zgłosił się i prawo po- 
siadania onegoż w Dyrekcji Lombardu udowodnił, 
gdyż w przeciwnym razie duplikat biletu wyda- 
nym zostanie osobie, której nazwisko zapisanej 
w księgach Dyrekcji. (1) 


— 


w Drukarni J. Jaworskiego. — Za pozwoleniem Cenzury. RA ` 
Do dzisiejszego Dziennika dołącza się Dodatek. 


